
S łowo Po lsk ie

W ciągu 6 dni Narodowego Plebiscytu
17.688.997 Polaków i Polek

poparło żądania Światowej Rady Pokoju
USA prowadzą
systematycznie

wrogą działalność 
propagandową 
i szpiegowską
wymierzoną przeciwko 
C SR

T \  NIA 21 m aja ministerstwo 
spraw  zagranicznych Czecho­

słowacji przekazało ambasadzie 
USA w Pradze notę, w której 
stwierdza, że rząd am erykański 
wykorzystuje swe stacje radiowe 
„dla prowadzenia wrogiej działal­
ności przeciwko Republice Czecho­
słowackiej, nadając kłam liwe in- 
ło rrm cje  i prowadząc podżegającą 
p rod leandę“.

Spośród rozgłośni radiowych 
szczególnie wyróżnia się antyczes- 
ką propagandą am erykańska k ró t­
kofalowa stacja radiowa nazwana 
obłudnie ..Radio wolnej E u ro p y 1, 
•najdująca się w pobliżu Mona­
chium, na terytorium  pozostają­
cym pod kontrolą USA.. Stacja ta 
bezprawnie nadaje audycje swoje 
na falach, które na mocy konw en­
cji kopenhaskiej przyznane zostały 
innym państwom. Korzysta, ona 
przy tym z uślug zdrajców naro­
du czechosłowackiego ze środowi­
ska emigracji czechosłowackiej. W 
ten  sposób rząd am erykański gw ał­
ci nie tylko swe zobowiązania mię- 
r'-'■-narodowe, wypływające z m ię­
dzynarodowych porozumień, doty- 
czącvch Niemiec, lecz również n a j­
bardziej - podstawowe zasady p ra ­
wa międzynarodowego.

W .drugim  rozdziale nota stw ier­
dza, że „4 m aja 1951 roku 6—7 u- 
rbrojonych Am erykanów przekro­
czyło na dwóch autach czechosło­
wacką granicę państwową. Prze­
dostali się oni w swych autach 
•w głąb terytorium  czechosłowac­
kiego, gdzie przez lornetki polowe 
oglądali obiekty graniczne i foto­
grafowali je“.

W ypadek ten — stwierdza dalej 
nota — jest jednym  z ogniw ogól­
nego łańcucha systematycznych i 
brutalnych pogwałceń przez am e­
rykańskie władze wojskowe cze­
chosłowackich granic lądowych i 
powietrznych w celu poparcia in ­
dywidualnych aktów szpiegostwa 
I terroru, dokonywanych przez e- 
lem enty dywersyjne na  terytorium  
Republiki Czechosłowackiej, jak  
również w celu prowadzenia 
bezpośredniej wrogiej działalności 
szpiegowskiej. -•

Rząd czechosłowacki dysponuje 
n ietbitym l dowodami, że cala ta 
»kcj^ jest cząstka vr*cm atycznie 
priygotow ; wanej i organizowanej 
wrogiej działalności szpiegowskiej 
I innej, wymierzonej przeciwko 
Republice Czechosłowackiej i pro­
wadzonej przez organa am erykań­
skich w ładz okupacyjnych w Niem 
czech zachodnich.

„Rząd czechosłowacki.— stw ier­
dza w zakończeniu nota — stanow­
czo protestuje przeciwko wszelkim 
formom tej wrogiej działalności 
1 oczekuje zawiadomienia, jakie 
kroki podjął rząd Stanów Zjedno­
czonych celem położenia kresu tej 
antyczechosłowackiej akcji."

Akcja plebiscytoira 
tu  całym kraju 
dobiega końca

Z S R R
proponuje
zwołanie

Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych
dla przygotowania

Traktatu Pokojowego
z Japonią
W DNIU 7 m aja br. wicemini­

ster spraw  zagranicznych 
ZSRR Bogomołow wręczył am ba­
sadorowi Stanów Zjednoczonych w 
ZSRR A. Kirkowi „Uwagi - rządu 
ZSRR w związku z opracowanym 
przez USA projektem  trak ta tu  po 
kojowego z Japonią1'.

W uwagach tych rząd ZSRR 
stwierdza, że rząd USA uzurpował 
sobie wyłączne prawo przygotowa 
nia T rak tatu  Pokojowego narusza 
jąc tym  powzięte przez siebie zo­
bowiązania w sprawie przygoto­
wania T rak tatu  Pokojowego z Ja 
ponią wspólnie z ZSRR, Chinami 
i W. Brytanią, przy współudziale 
innych zainteresowanych państw. 
Poza tym  am erykański projekt 
T raktatu  Pokojowego z Japonią za 
wiera szereg niesłusznych założeń, 
sprzecznych z istniejącym i już po 
rozumieniami mocarstw.

Rząd radzdecki w swoich uw a­
gach wylicza cały szereg postano­
wień amerykańskiego projektu 
sprzecznych z deklaracją kairską 
z 1943 r. i z inymi porozum ienia­
mi międzynarodowymi i w zakoń­
czeniu proponuje

i
Zwołać w czerwcu lub lipcu 

1951 roku sesję rady m inistrów 
spraw  zagranicznych w składzie 
przedstawicieli Stanów Zjedno­
czonych Chin, W ielkiej Brytanii i 
Związku Radzieckiego dla przystą 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Przy R ynku  we Wrocławiu 
otwarto najw iększy w  Polsce 
Dom Mody. Na uroczystość o- 
iwarcia przybyli liczni przed­
stawiciele społeczeństwa nasze­
go miasta.

Foto-Czelny

A KCJA plebiscytowa na tere­
nie W arszawy została już 

niem al całkowicie zakończona. Do 
poszczególnych terenowych Komi 
tetów Obrońców Pokoju zgłaszają 
się jeszcze osoby, które ze wzglę­
du na różnorakie przeszkody, jak  
np. wyjazdy służbowe, wyjazdy ur 
lopowe, czy choroby itp. nie zdo­
łały jeszcze złożyć s w y c h  k a rt w 
przewidzianych dla ich miejsca 
pracy czy miejsca zamieszkania ter 
minach.

Podobnie i na terenie całego 
woj. warszawskiego i we wszystkich 
innych województwach prace ple­
biscytowe dobiegają końca.

NA DOLNYM SLĄSKU

Z m iast i powiatów Dolnego 
Śląska coraz liczniej przy­

byw ają do W rocławia delegacje po 
wiatowych i m iejskich komitetów 
Obrońców Pokoju, m eldując o za 
kończeniu Narodowego Plebiscytu 
Pokoju. -
OKRZYKAMI NA CZESC POKO­
JU WITANE SĄ POLSKIE STAT­

KI W OBCYCH PORTACH
A /f  ARYNARZE polskiej m ary- 

narki handlowej w dal­
szym ciągu przesyłają do Komi­
tetu Obrońców Pokoju Floty Han 
dlowej liczne listy obrazujące prze 
bieg Plebiscytu na pokładach ich 
statków.

Załoga jednego ze statków, mel 
dując o zakończeniu głosowania 
pisze m. irj.:

„Uradowaliśmy się niezmiernie, 
że na najwyższym  bastionie m ar- 
sylskiego arsenału robotnicy wypi 
sali w ielometrowej wielkości n a ­
pis:

„Dokerzy! Wasza walka służy 
przykładem  wszystkim walczącym 
o pokój".

W każdym  porcie widzimy ludzi, 
którzy naszą polską banderę w i­
ta ją  okrzykam i „Niech żyje po­
kój!"

Pawilon polski
na Targach Praskich
—  obrazem
osiągnięć
polskiej gospodarki 
narodowej

Na tegorocznych 52 M iędzynaro­
dowych Targach Praskich cieszy 
się niesłabnącym powodzeniem pa­
wilon polski. Pawilon ten wzbudza 
duże zainteresowanie zarówno 
wśród publiczności czechosłowac­
kiej jak  i gości zagranicznych.

Pawilon polski odzwierciadla 
szybkie tempo rozwoju gospodarcze 
go naszego kraju  i wysiłek tw ór­
czy polskich mas pracujących.

Poszczególne działy obrazują roz­
wój naszego przemysłu hutniczego, 
metalurgicznego i węglowego. 
Szczególne zainteresowanie wzbu­
dzają eksponaty przemysłu budowy 
maszyn. Specjalny dział poświęco­
ny jest produkcji przemysłu opty­
cznego i precyzyjnego.

Liczne eksponaty zaznajam iają 
zwiedzających z najw iększą inwesty 
cją P lanu 6-letniego — budową No­
wej Huty.

Pawilon polski na Targach P ra ­
skich zapoznaje również z ogromną, 
bezinteresowną pomocą gospodar­
czą udzielaną Polsce przez Związek 
Radziecki.

„Naród, irański 
odrzuca bezczelne próby
anglo-amerykańskich
imperialistów
mieszania się do ieoo
wewnętrznych svra.w“

Potężna
demonstracja
antyimperialistyczna 
w Teheranie

■pj NIA 22 bm. w godzinach po
"  południowych odbył się na 

placu w pobliżu Medżlisu maso­
wy wiec pod hasłem  nacjonaliza­
cji przem ysłu naftowego i likwida 
cji anglo - irańskiego tow arzy­
stwa naftowego.

Na wiecu obecnych było około 
30 tysięcy osób.

Mówcy podkreślali, że nota bry 
tyjska będąca próbą zam achu na 
suw erenność narodu irańskiego, 
musi być odrzucona. Parlam ent 
irański i senat, kierując się K artą 
ONZ m ają prawo przeprowadzić 
nacjonalizację przemysłu naftowe 
go w Iranie i byłe anglo - irańskie 
tow arzystw o naftow e musi się tej 
decyzji podporządkować. Wskazy­
wano również, że ew entualne wy 
słanie spadochroniarzy brytyjskich 
i sił zbrojnych do Iranu  — będzie 
uważane przez naród irański za 
barbarzyńską agresję i zamach na 
suwerenność i niezależność I ra ­
nu.

Rezolucja w yraża także protest 
przeciwko oświadczeniu rządu a- 
m erykańskiego w sprawie nafty  
irańskiej. Oświadczenie to uważa 
ne jest za jaw ne m ieszanie się do 
spraw  wewnętrznych Iranu.

Tysigce ton węgla 

ponad plan

Górnicy wałbrzyscy
czynem
wyrażają
wolę walki o pokój

Pięknym i osiągnięciami w  plebi­
scytowych W artach Pokoju posz­
czycić się mogą brygady górnicze 
wałbrzyskich kopalń. Mówią o tym 
najlepiej wyniki współzawodnic­
twa w drugiej dekadzie maja.

W kopalni „Victoria“ brygada 
młodzieżowa Mieczysława Nośko- 
wiaka wykonując norm ę w 221 
proc., osiągnęła swój rekord wy­
dobywczy i w dwu dekadach dała 
427.805 kg węgla podjęte na cześć 
Plebiscytu. Nie gorszy wynik za­
notowała na swym koncie również 
brygada W ładysława Gładysza.
W ykonała ona 197 proc. norm y i 
wydobyła dodatkowo do 20 bm. 
239.800 kg węgla. Na następnych 
m iejscach znajdują się brygady 
Marcelego Nowickiego i Maksa U l- 
brycha.

Ogólnie biorąc, trzynaście 
brygad, jak ie zaciągnęły p lebi­
scytowe W arty Pokoju w „Vic- 
torii“ dały do 20 bm. o 1.543.284 
kg węgla więcej, niż to w yni­
kało z podjętych zobowiązań.

Wysokie przekroczenia norm za­
notowali również górnicy z kopal­
ni „Bolesław Chrobry". Tu na czo­
ło wysunął się zespół młodzieżowy 
Wincentego Bruździńskiego. Wyko­
nał on norm ę dekadową w 207 proc. 
przekraczając tym  samym ostat­
nią deklarację o pełne 52 proc. tJie 
gorsze w yniki osiągnęły i inne bry­
gady. Zespół Jana  Jaskólskiego 
wykonał norm ę w 169 proc., Józefa 
M arczaka w 161 proc., a brygada 
młodzieżowa Michała Kowalskiego 
w 150 proc. Te trzy zespoły prze­
kroczyły deklarację zgłoszone 
przed rozpoczęciem Plebiscytu w 
granicach od 10 do 25 proc. (ki)

W Rzeszowie odbyła się u- 
roczystość z okazji likw idacji 
analfabetyzm u w  w ojew ódz­
twie rzeszowskim. Na zdjęciu: 
absolw entki kursu początko­
wego nauczania  — Helena 
Rubin, Tadeusz Folka i Tere­
sa Bańcarz z Przeworska prze­
glądają książki.

Fot.: A. Nowosielski (CAF)

W  Goczałkowicach

na Śląsku

rozpoczęto
budową
potężnej

zapory wodnej
Nowa wspaniała

inwestycja 

Planu 6-letniego
W GOCZAŁKOWICACH na Ślą­

sku powstaje n» Wiśler jedna 
z największych w kra ju  zapór wo­
dnych i olbrzymi zbiornik o po­
jemności kilkudziesięciu milionów 
m etrów sześciennych wody. Ta 
jedna z najw iększych na terenie 
Śląska inwestycji P lanu 6-letniego 
ma na celu dostarczenie wody od­
powiedniej jakościowo i w dosta­
tecznej ilości zarówno dla ludności 
Śląska jak  i na potrzeby m iejsco­
wego przemysłu.

OBOTY są już w  pełnym toku.
Do końca P lanu 6-letniego ca­

ły ten potężny obiekt oddany za­
stanie do użytku, przyczyniając- się 
do radykalnej poprawy w zaopa­
trzeniu w wodę całego okręgu prze 
myślowego.

Przypom nieć należy, że zarówno 
większość mieszkańców Śląska jak  
i miejscowy przemysł korzystał do­
tychczas z wód gruntowych, które 
zdobywano z wielkim  trudem . P ra ­
ce górnicze prowadzone na dużych 
głębokościach, powodowały stałą u- 
cieczkę wód w coraz głębsze re jo ­
ny, tak, że studnie wiercić trzeba 
było na bardzo znacznych głęboko­
ściach, przy tym woda ta, ze wzglę 
du na swe właściwości nie zupełnie 
nadaw ała się do spożywania jak  i 
do produkcji. Z drugiej zaś strony 
rabunkow a gospodarka kapitalisty­
czna doprowadziła do niedopusz­
czalnego zanieczyszczenia wód pły­
nących na powierzchni.

Mandarynki 
cytryny 
i pomarańcze
przybywajq

do W rocław ia
SEZONIE letnim  na terenie 
m iasta uruchomionych zosta 

nie 15 dużych punktów  sprzedąży 
warzyw i owoców.

Nowopowstałe placówki zaopa­
trzone będą obficie w  artykuły 
krajowego i zagranicznego pocho­
dzenia.

Już w  czerwcu będziemy mogli 
nabywać bułgarskie pom idory w 
cenie około 11 zł za kg oraz poma 
marańcze, m andarynki i cytryny, 
które spodziewane są w ilości kil­
kunastu ton.

(Wer)

„Embargo na dostawy 
dla Clrin i Korei
nie uratuje
amerykańskich agresorów
od klęski“

Oświadczenie
przedstawiciela M SZ
Chińskiej
Republiki Ludowej

Agencja Nowych Chin ogłosiła o- 
świadczenie przedstawiciela m ini­
sterstw a spraw zagranicznych Chiń 
skiej Republiki Ludowej w sprawie 
nielegalnej uchwały Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ o wprowadzeniu em 
bargo na dostawy dla Chińskiej Re 
publiki Ludowej i Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej:

Oświadczenie stwierdza, że po 
bezprawnym  uchwaleniu haniebnej 
rezolucja, która w sposób oszczer­
czy uznawała Chiny za agresora, 
ten  nowy bezprawny akt Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ podjęty pod 
naciskiem Stanów Zjednoczonych, 
stanowi pogwałcenie karty  ONZ, za 
mach na kompetencje Rady Bezpie 
czeństwa i dokonaną z prem edy­
tacją próbę rozszerzenia agresyw­
nej wojny, oraz dowód, że ONZ 
przekształca się cor?^ bardziej w 
bezwolne narzędzie bloku im peria­
listycznego, na którego czele stoją 
S tany Zjednoczone.

Jest rzeczą najzupełniej jasną — 
czytamy dalej w oświadczeniu,—że 
ta  bezprawna rezolucja i akcja zmie 
rzająca do wprowadzenia embargo 
-.la dostawy dla Chińskiej Republi­
ki Ludowej i Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej nie mo 
że w najm niejszym  stopniu wpły­
nąć na zwycięską walkę, prowa­
dzoną przez narody Chin i Korei 
przeciwko agresorom am erykań­
skim. Żadne szaleńcze poczynania i 
próby agresorów am erykańskich o- 
raz ich wspólników w kierunku 
rozszerzenia agresywnej wojny prze 
ciwko Korei nie mogą uratow ać 
agresorów am erykańskich od defi­
nityw nej klęski.

. Oświadczenie stwierdza następ­
nie, że już na długo przed bezpra­
wnym uchwaleniem wspomnianej 
rezolucji, zaproponowanej przez 
S tany Zjednoczone, rząd angielski 
poczynił wiele nieprzyjaznych kro­
ków przeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej w dziedzinie handlu i wy­
kazał, że jest wrogiem narodu 
chińskiego.

Wszystkie te kraje, które pójdą 
za przykładem  Stanów Zjednoczo­
nych, zakazując dostaw dla Chin i 
Korei, poniosą odpowiedzialność za 
wszelkie konsekwencje, wypływają 
ce z ich wrogich aktów w stosunku 
do Chin.

Naród chiński—czytam y w zakoń 
czeniu—stanowczo protestuje prze­
ciwko tej bezprawnej i haniebnej 
rezolucji Organizacji Narodów Zied 
noczonych. Jest on głęboko przeko-- 
nany, że zdoła odpowiedzieć na tę 
haniebną i bezprawną rezolucję 
zadaniem druzgocącej klęski agreso. 
rom amerykańskim .

1,274270
kart

w Plebiscycie Pokoju
złożyło dctqd 
społeczeństwo 

Dolnego S!qska

Dziś 6 stron
Jak  nam komunikuje Woje­

wódzki Komitet Obrońców 
Pokoju, do godziny 20.30 w 
dniu wczorajszym napłynęło 
z terenu całego województwa 
1.274,270 K art Plebiscytowych.

11 J "  • I.- 'I , ■ »  —

Czwartek, dnia 24 maja 1951 r.Rok VI. Nr 142 (1638). 
W  y d a n i e A

Dziś 6 stron 
Cena 15 grosz;

POLSKI Kom itet Obrońców Pokoju ogłosił wczoraj następują 
cy kom unikat:
W 6-tym dniu Narodowego Plebiscytu Pokoju 22.5. br. liczba 

podpisanych ka rt plebiscytow ych, zebranych przez Kom itet O broń­
ców Pokoju osiągnęła 17.688.997. Według doniesień z  całego k ra ju  
Plebiscyt dobiega końca.



W  świetle dnia

w pogoni

za mięsem 
armatnim

T EST RZECZĄ m niej kosztow 
”  ną prowadzenie wojny przy 

użyciu żołnierzy obcych narodowo 
ści, nawet, jeśli sami m usimy ich 
uzbroić, aniżeli przy użyciu wojsk 
am erykańskich. Można przy tym 
oszczędzić życie wielu A m eryka­
nów"... — Słowa te wypowiedział 
ostatnio w W aszyngtonie senator a- 
m erykański R obert Taft, dom aga­
jąc się w ykorzystania w ojsk kuo- 
m lntangowsklch „dla oszczędzenia 
życia żołnierzy am erykańskich"..

Ideałem  dla am erykańskich pod 
palaczy św iata było by prowadze­
nie wojny przy pomocy uzbrojo­
nych w broń am erykańską Francu 
zuw, Włochów, Niemców, Japoń­
czyków czy Hindusów. Ale spraw a 
nic jest prosta. Narody nie m ają 
najm niejszego zam iaru bić się o in 
teresy am erykańskich następców 
H itlera. I sytuacja dziś jest taka, 
że właśnie poza zwolnionymi z 
więzień SS-owcami jedynym i kan 
dydatam i na  mięso arm atnie dla 
am erykańskich ludobójców są nie 
dobitki czangkaiszekowskle i grup 
ki faszystów poszczególnych k ra ­
jów. '

Am erykańscy imperialiści zdają 
sobie sprawę, że sytuacja ich jest 
niewesoła i k rzątają  się jak  mogą, 
by zdobyć trochę żołnierzy, którzy 
zgodziliby się przelewać krew  pod 
sztandaram i Trum anów, Acheso- 
nów i Eisenhowerów.

Samopoczucie im perialistów  rów 
nież pogarsza wciąż rosnący opór 
narodu am erykańskiego przeciwko 
wojnie. Te nastro je am erykańskich 
im perialistów  znajdują wyraz w 
wielu wypowiedziach am erykań­
skich polityków. To, co powie­
dział Taft, zostało powiedziane w 
nieco delikatniejszej wprawdzie 
formie, ale za to przez oficjalną o- 
snbistość am erykańską — zastęp­
cę Acfccsona, Ruska.

O m awiając politykę daleko­
wschodnią USA, oznajm ił on, że 
C zan t Kai Szck, wódz zbankru to­
w anych i znienawidzonych przez 
•w ó d  chiński band kuomlntango 
wskich , będzie w dalszym ciągu 
otrzym ywał poważne poparcie 
USA“. Oznacza to po prostu, że a- 
m erykańscy podpalacze św iata pra 
gną użyć band Czam? Kai Szeka 
d la napaści na  Chińską E spublikę 
Ludową.

Im perialistom  am erykańskim  
przydałby się podręcznik historii^  
Mieliby okazję przypomnieć sobie 
srom otną klęskę swoją, gdy in ter 
weniowali w spraw y ludu chińskie 
go, gdy popierając bandy Czang 
Kai Szcka utopili 6 m iliardów do 
larów.

Młodzi przodownicy i naukowcy D.SIąska walczą

o szybkościowe skrawanie metali
Przodują racjonalizatorzy 
Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych tue W rocławiu

S Ł O W O  P O L S K I E

P IONIERAMI szybkościowego skraw ania m etali w fabrykach Dol­
nego Śląska są młodzi metalowcy. Inż. Zbigniew Michalczyk i 
technik Henryk Całka z Pafaw agu przeprowadzili próby szyb­

kościowego skraw ania na obrabiarkach polskiej produkcji. Dzięki 
przeprowadzonej przez nich m odernizacji — wym ianie silnika na in ­
ny, o większej mocy kilowatów, wzm ocnieniu łożyska wrzeciona, ulep­
szeniu systemu sm arowania 1 chłodzenia — zwiększyli ilość obrotów 
obrabiarki, z 880 do 2030 na m inu tę i osiągnęli szybkość — 535 m na 
m inutę.

,Fakty przemawiajq

przeciwko wam“

Dzieci
i propaganda
wojenna w USA

C Y N D Y K A T  am erykańskich
^  fabrykantów  zabawek,

stw ierdza z niesłychanym  zadowo­
leniem, że w  USA wzm ógł się bar­
dzo popyt na zabaw ki wojenne: 
arm atki, tanki, sam oloty odrzuto­
w e itd. Ma to być jakby  dowodem  
zainteresowania dzieci „obroną na­
rodową". A le m im o tych op tym i­
stycznych zapewnień, ze sprawoz-. 
dania tego syndyka tu  w ynika, że 
nie w szystk ie  am erykańskie dzieci 
m ają krwiożercze in styn k ty  i że 
ulubionym i ich zabaw kam i są na­
dal niew inne kolejki elektryczne, 
lalki, ubiory Indian i kowbojów.

Mimo zbrodniczej propagandy 
w  USA  są więc jeszcze prawdziwe, 
normalne dzieci. (ea)

-  powiedziałGromyko
rczprawiajqc się 
z Iwierdzeniami

delegatów zachodnich 
o pokojowym charakter/e 
paktu agresji

Paryż 24.5.
Na wtorkowym, 58 z kolei posie­

dzeniu zastępców m inistrów  spraw 
zagranicznych, delegaci m ocarstw  
zachodnich, stosując taktykę zwle­
kania z osiągnięciem porozumie­
nia, w dalszym ciągu uporczywie 
nie zgadzali się na propozycję r a ­
dziecką, aby spraw a paktu a tlan ­
tyckiego oraz am erykańskich baz 
wojennych przekazana została jako 
nie uzgodniona Radzie Ministrów, 
która zadecyduje czy należy ją  włą 
czyć do porządku dziennego. Jak  
wiadomo jest to jedyna kwestia, w 
jakiej na konferencji paryskiej nie 
osiągnięto jeszcze porozumienia.

Odpowiadając na najzupełniej nie 
uzasadnione i nieprzekonywujące 
„argum enty" delegatów zachodnich 
Grómyko rozpraw ił się przede wszy 
stkim  z twierdzeniem, jakoby pakt 
a tlantycki m iał „charakter obron­
ny".

„Jeśli rządy USA, Anglii i F ran ­
c ji—  powiedział Gromyko — uw a­
żają, że pakt atlantycki zmierza do 
u trw alenia pokoju, to dlaczego o- 
baw iaja się omówienia tej sprawy 
na sesji Rady M inistrów? Dlaczego 
nie chcą, by spraw a ta  było roz­
patryw ana. Jasne jest, że zdają so­
bie one spraw ę ze słabości 1 nie- 
trwałości swego stanowiska. Wie­
dzą one, że fakty  przem aw iają prze 
ciwko nim, że fakty potw ierdzają 

d uszność stanowiska rządu r a d z ic ­
kiego, jeśli chodzi o rzeczywiste 
cele\l charak ter paktu  a tlan tyck ie­
go i atlantyckiego ugrupow ania 
państw  oraz cele, którym  służyć 
m ają am erykańskie bazy wojenne 
na  obcych terytoriach. Rządy trzech 
m ocarstw  boją się widocznie fak ­
tów, k tóre w w ypadku m erytory­
cznego rozpatrw ania tego zagadnie­
n ia  na  sesji Rady M inistrów, rząd 
radziecki niew ątpliw ie przytoczy.

Rząd radziecki — powiedział 
Gromyko — w tym  celu właśnie 
spraw ę tę  wysuwa, aby omówić 
ją  m erytorycznie z punktu  widzę 
n ia  poprawy stosunków między 
czterem a m ocarstwam i I osłabie­
n ia  napięcia międzynarodowego 
w Europie".

Kanibale
S TA R AN IE M  obrony cyw ilnej 

USA ukazała się w  W aszyng­
tonie broszura o w ojnie bakterio­
logicznej. Znajdujem y  w niej takie 
kwiatki:

„Zarazki chorobowe są pełno­
wartościowe jako broń m ilitarna i 
przypuszczalnie będą użyte na w y ­
padek w ojny. Stanowią one zupeł­
nie w y ją tko w y  oręż...".

Dalej autorzy broszury wyrażają  
żal, że żaden rodzaj bakterii nie 
potrafi zarazić lub zabić w szystkich  
ludzi jakiegoś okręgu czy miasta..

Może nie od rzeczy będzie p rzy ­
pomnieć, te  przedstawiciel USA  
bardzo się obraził, k 'edy  Gromyko  
mówiąc w  Paryżu  o w ojnie bakte­
riologicznej nazwał je j propagato­
rów  Kanibalami. (ca)

Dziatwa Dolnego sląska
przygotowuje się 

do obchodu

Międzynarodowego
Dnia Dziecka
Z E wszystkich stron k ra ju  n a ­

pływ ają wiadomości o przygo­
towaniach do imprez i uroczystości, 
k tórym i polskie dzieci uczczą tego­
roczny M iędzynarodowy Dzień 
Dziecka.

Harcerze, przy pomocy starszych 
kolegów przygotowują się do im ­
prez i zbierają m ateriały  do poga­
danek, audycji radiowych i ilustro­
wanych pokazami filmowymi re ­
feratów  o dorobku naszego k ra ju  w 
dziedzinie opieki nad dzieckiem, o 
życiu dzieci w ZSRR, krajach  de­
m okracji ludowej oraz w krajach 
kaoitalistyeznych i kolonialnych.

We Wrocławiu najm łodsi spor­
towcy ćwiczą przed wojewódzką o- 
lim piadą szkolnych zespołów gim­
nastycznych, która odbędzie się w 
ram ach wojewódzkiego zlotu h a r­
cerskiego.

Dla uczczenia M iędzynarodo­
wego Dnia Dziecka, dzieci szkol­
ne podejm ują liczne zobowiąza­
nia, zmierzające do podniesienia 
wyników nauczania 1 wzmożenia 
prac społecznych, jak  np. zbiórki 
złomu, zakładania ogródków 
szkolnych, sadzenia drzew itp.

K orzystając z ich doświadczeń, 
dwaj młodzieżowcy Pafawagu, 
W ładysław Mirocha i M arian Mic­
kiewicz, przygotowali dalszych 5 
obrabiarek do szybkościowej ob­
róbki.

We W rocławskiej Fabryce U rzą­
dzeń Mechanicznych szybkościow­
cy w ykazują osiągnięcia w skali 
ogólnopolskiej, uzyskując — jak  
kol. Borecki — szybkość powyżej 
700 m. na m inutę przy głębokości 
w ióra 6 mm i skoku 1 mm.

Na frezarkach Zenon Janowicz 
osiągnął szybkość 240 m. na m inu­
tę przy 265 obrotach na m inutę i 
głębokości wióra 2.5 mm.

W WSK ZM P-ówki Stanisław a 
Bugajska i Aniela Sobczak, przodu­
jące robotnice tego zakładu, wyko­
nują po 135 proc. norm y, stosując 
m etodę szybkościowego skraw ania

NAKAZY PLANU
CZYBKOSCIOW E skraw anie nie 

objęło iednak jeszcze wszyst­
kich zakładów m etalowych nasze­
go województwa. Organizacje zwią­
zkowe i dyrekcje wielu fabryk po­
święciły dotychczas za mało uw a­
gi tem u centralnem u zagadnieniu 
naszego przem ysłu metalowego. 
Realizacja P lanu 6-letniego. impo­
nujące cyfry produkcji zakładów 
przemysłu m etalowego w ostatnim  
roku P lanu ,6-letniego — 12 tys. ob­
rabiarek, l i  tys. traktorów , 25 tys. 
samochodów ciężarowych, 12 tys. 
osobowych — w ym agają system a­
tycznego podnoszenia naszych sił 
wytwórczych, postępu techniczne­
go, wykorzystania pełnej zdolności 
produkcyjnej m aszyn i urządzeń 
technicznych, wzrostu wydajności 
pracy i obniżki kosztów własnych 
produkcii. Duże możliwości przy­
śpieszenia, potanienia, podniesie­
nia jakości produkcji w zakładach 
budowy m aszyn daje właśnie 
wprowadzenie tzw. szybkościowego 
skraw ania metali.

Ażeby zainicjować szeroką i m a­
sową już walkę o wprowadzenie tej 
metody w życie, odbyła się w u- 
biegłą niedzielę we W rocławiu wo­
jewódzka narada młodzieżowych 
przodowników pracy i racjonaliza­
torów przem ysłu m etalowego z ko­
łami naukowymi Politechniki Wro­
cławskiej, zorganizowana przez Za­
rząd Okręgu Związku Zawodowe­
go Metalowców. Wzięło w niej u- 
dział 117 uczestników. R eferat o 
szybkościowej obróbce m etali wy­
głosił młodzieżowy pracownik Po­
litechniki W rocławskiej, kol. Flo­
rek, członek koła naukowego, a ko- 
re fe ra t — racjonalizator WFUM. 
ob. W ładysław Pell.

PRZYKŁAD 
METALOWCÓW RADZIECKICH

SZYBKOŚCIOWE skraw anie 
m etali polega na znacznym 

skróceniu czasu obróbki m echa­
nicznej głównie przez zwiększenie 
szybkości skraw ania i 'należyte 
w ykorzystanie obrabiarki i narzę­
dzi. Nje można jednak osiągnąć 
sukcesu przez zwykłe podniesienie 
ilości obrotów obrabiarki, trzeba 
poznać i opanować zjawiska, wy­
stępujące przy skraw aniu i uzy­
skać podwyższenie szybkości skra­
w ania przy odpowiednio długim 
czasie trw ania  ostrza.

— Jesteśm y w tym szczegól­
nym położeniu, że możemy ko­
rzystać z bogatych doświadczeń 
Związku Radzieckiego, gdzie 
m etody szybkościowego sk ra ­
w ania są już szeroko stosowa­
ne — stw ierdził prelegent — ł 
naszą rzeczą jest przenieść te 
doświadczenia do naszych za­
kładów pracy.

W dyskusji, k tóra rozwinęła się 
po referatach, zabrało głos 19-tu 
uczestników narady.

— Dzisiaj u nas wiele tokarek 
i frezerek pracuje m etodą szyb­
kościowego skraw ania — powie­
dział ob. Kozłowski z WFUM. — 
Nie zraziliśmy się pierwszymi 
trudnościami. Zdajem y sobie spra 
wę, że w dzisiejszej sytuacji m ię­
dzynarodowej każde ulepszenie 
produkcji, obniżenie kosztów 
własnych, jest zwycięstwem 
spraw y pokoju. O tym musimy 
pamiętać, gdy wraz z całym na­
rodem polskim, K artą  Plebiscy­
tową 1 czynem głosujemy za po­
kojem.
LIST DO PREZYDENTA RP

M  A ZAKOŃCZENIE narady 
• '  młodzi racjonalizatorzy zakła­

dów m etalowych i naukowcy z Po-

litechniki W rocławskiej wysłali li­
sty do Prezydenta Bolesława B ieru­
ta  i Polskiego Kom itetu Obrońców 
Pokoju.

— Naszą dzisiejszą naradą 
odpowiadamy podżegaczom wo­
jennym  na ich zbrojenia 1 be­
stialskie mordy w Korei — pi­
szą uczestnicy narady do P re ­
zydenta RP. Zobowiązujemy się 
we wszystkich zakładach nasze­
go województwa, związanych z 
obróbką m etali, podnieść do 
dnia 30 czerwca o 10 procent 
szybkość obróbki m etali na co 
najm niej 10-clu procentach ob­
rabiarek , oraz przygotować do 
dnia 15 sierpnia dalszych 10 
procent maszyn do szybkościo­
wego skraw ania. J. D-k.

ZSRR 
proponuje
zwołanie Rady  

Ministrów
(Dokończenie ze str. 1-ej)

pienia do przygotowania trak ta tu  
pokojowego z Japonią, m ając na 
uwadze przyciągnięcie do prac 
przygotowawczych przedstawicieli 
wszystkich państw , których siły 
zbrojne brały udział w wojnie z 
Japonią — z tym, że trak ta t poko 
jowy będzie przedstawiony konfe 
rencji pokojowej do rozpatrzenia.

Opracować trak ta t pokojowy z 
Japonią na podstawie deklaracji 
kairskiej, deklaracji poczdamskiej 
i porozumienia jałtańskiego, kieru 
jąc się następującym i zasadniczy­
mi celami;

(A) Japonia powinna się stać mi 
łującym  pokój, demokratycznym  
i niezależnym  państwem ;

(B) demokratyczne praw a lud 
ności Japonii powinny być za­
bezpieczone 1 nie można zezwolić 
na istnienie jakichkolw iek orga­
nizacji politycznych, wojskowych 
lub param ilitarnych, których ce 
lem jest pozbawienie narodu ja 
pońskiego jego demokratycznych 
praw;

(C) jako gw arancję przeciwko 
odrodzeniu m ilitaryzm u japoń­
skiego, trak ta t powinien zawie­
rać ograniczenie rozm iarów ja ­
pońskich sił zbrojnych z tym, 
aby siły te nie przekroczyły wy 
mogów obrony w łasnej;
(D) trak ta t nie będzie przewidy­
wał żadnych organiczeń w dzie­
dzinie rozwoju pokojowej gos­
podarki Japonii;

(E) zniesione będą wszelkie o- 
graniczenia w dziedzinie handlu 
Japonii z innymi państwami.

T rak ta t powinien przewidywać, 
że Japonia nie przystąpi do żadnej 
koalicji skierow anej przeciwko 
jednem u z państw , których siły 
zbrojne brały udział w wojnie 
przeciwko m ilitarystycznej Jap o ­
nii.

4
T rak tat musi przewidywać w y­

raźnie, że w ciągu najw yżej jed ­
nego roku po jego zawarciu w y­
cofane będą z terytorium  Japo­
nii wszystkie wojska okupacyj­
ne i że żadne obce mo­
carstwo nie będzie miało ani 
wojsk, ani baz wojennych w J a ­
ponii.

Sygnatariusze trak ta tu  pokojo­
wego z Japonią powinni osiągnąć 
porozumienie w spraw ie poparcia 
przystąpienia Japonii do Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych.

Agitatorzy pokoju stwierdzają:

W  Narodowym Plebiscycie Pokoju

społeczeństwo D. Śląska
wykazało zdecydowana przynależność
do św iatow ego obozu pokoju

A KCJA zbierania kart Narodowego Pleblsrytu Pokoju weszła na 
Dolnym Śląsku w stadium  końcowe. Codziennie do siedziby Wo­

jewódzkiego Komitatu Obrońców Pokoju przybywają jztaiely , by zlo- 
ty ć  meldunki o zakończeniu zbiera nia podpisów.

W/czoraj w  WKOP odbyło się 
zebranie pełnomocników powiato 

wych Narodowego Plebiscytu Poko­
ju, na którym zanalizowano dotych­
czasowe osiągnięcia Powiatowych, 
Gminnych, Gromadzkich i Zakłado­
wych KOP w ackji plebiscytowej.

Agitatorzy pokoju mówili o swej 
pracy podczas Plebiscytu.

Stwierdzili oni, że ostatnia kampa­
nia o obronie pokoju stała się po­
tężną manifestacją całego społeczeń­
stwa polskiego, które jasno 1 zdecy­
dowanie opowiedziało się po stro- 
nel narodów miłujących pokój.

Podczas trwania Plebiscytu 
powstały na Dolnym Śląsku dzie­
siątki nowych gromadzkich, za­
kładowych 1 szkolnych Komite­
tów Obrońców Pokoju. W  zakła­
dach produkcyjnych, hutach 1 
kopalniach zaciągnięte zostały 
„W arty Pokoju". W Jednym tyl­
ko mieście — Wałbrzychu — 
zaciągnięto 1793 warty, a zreali­
zowanie zobowiązań Fabryki O- 
buwia w Białym Kamieniu przy­
niosło ponadplanową produkcję 
wartości ponad 360 tysięcy zł.

W czasie trwania obrad na salę 
przybyła delegacja KOP z Legnicy, 
która przywiozła meldunek o całko­
witym zakończeniu zbierania kart 
plebiscytowych. Poważny wkiad w 
akcję uświadamiającą o znaczeniu 
Plebiscytu wniósł Leon Chrzan, bez­
partyjny pracownik MPB, który w 
swoim terenie zebrał 100 proc. pod­
pisów. Janina Petrus, przodownica 
pracy z „Dziewiarza" w ramach zo­
bowiązań plebiscytowych postano­
wiła przeszkolić 36 dziewiarzy. 6 
z nich, już w tej chwili wyrabia 
100 proc. swej bazy.

O pełnym zrozumieniu wagi Ple­
biscytu wśród rodzin robotniczych 
świadczy przykład gospodyni domo- 
we), Anny Grabowskiei, która o- 
chotnlczo zgłosiła się jako agitator 
pokoju.

Podczas pracy agitatorów pokoju 
duży nacisk położono na skuteczne 
i szybkie rozpatrywanie skarg i za­
żaleń. Kiedy trójka agitatorów z 
Legnicy przybyła do mieszkania 
Władysławy Jańdziak, zastała w 
mieszkaniu sparaliżowaną staruszkę. 
Ob. Jańdziak natychmiast odesłano 
do szpitala, a w dniu 23 bm. skiero­
wano do zakładu leczniczego.

O drugim wypadku szybkiej inter­
wencji mówiła przedstawicielka po­
wiatu wrocławskiego. W gminie Ka­
tarzyn odebrano ogródek działkowy 
zamieszkującej tam wdowie. Szybka 
interwencja agitatorów pokoju spo­
wodowała anulowanie krzywdzącej 
decyzji.

W powiecie oleśnickim pod­
czas trwania Plebiscytu powstało 
18 KOP. W same] Oleśnicy, w 
akcji przygotowawczej brało u- 
dział 437 agitatorów 1 zaciągnię­
to 190 „W art Pokoju”. Stwier­
dzono również, iż w akcji Plebis­
cytu Pokoju aktywny udział bra­
ło wielu księży. W gminie Mar­
ciszów pow. Kamienna Góra 
miejscowy proboszcz z ambony 
nawoływał ludzi do podpisania 
kart plebiscytowych.

Wszyscy pełnomocnicy powiatowi 
zgodnię stwierdzili, iż przeprowa­
dzana obecnie akcja wykazała peł­
ną mobilizację sił narodu polskiego 
do zdecydowanej walki o pokój w 
Imię niepodległości Polski i w imię 
przyjaźni między pokój miłującymi 
narodami. (rs)

Strajkiem generalnym
odpowiedzieli
robotnicy

Palermo
na rozwiqzanie wiecu 

komunistycznego
W DNIU 22 bm. odbył się w P a ­

lermo stra jk  generalny na 
znak protestu przeciw bezpraw ne­
mu rozwiązaniu komunistycznego 
wiecu wyborczego 95 proc. robot­
ników zatrudnionych w większych 
zakładach przemysłowych, oraz w 
stoczni przerwało na jedną godzi­
nę pracę. Ruch tram wajow y i auto­
busowy został wstrzym any na 15 
m inut.

Robotnicy 1 urzędnicy najw aż­
niejszych fabryk w Reggio Emilia 
przerwali w dniu 22 bm. pracę na 
znak protestu przeciw decyzji rzą­
du zamknięcia zakładów mechani­
cznych „Reggiane" i wyrzuceniu na 
bruk 4.000 robotników, W Reggio 
Emilia odbyły się potężne demon­
stracje protestacyjne z udziałem 
dziesiątek tysięcy robotników. 
Próby rozbicia pochodu przez zmo­
toryzowaną policję nie udały się.

Magazyny
w woj. wrocławskim

są gotowe
do przyjęcia zboża

Już od miesiąca Centrala Zwal- 
czania Szkodników Zbożowo.- 

Mącznych przeprowadza akcję 
dezynfekcyjną magazynów zbożo­
wych i młynów, m ającą na celu 
przygotowanie pomieszczeń na 
przyjęcie tegorocznego zboża.

Akcję tę przeprowadza się w 
3-ch fazach: przez opryskiwanie 
pomieszczenia środkami tru ją ­
cymi, przez gazowanie dwu- 
chloroetanem oraz przez stosowa 
nie metody prof. Czyżewskiego, 
polegającej na rozłożeniu przy­
nęt a później talu, który dotąd 
jest najskuteczniejszym  środ­
kiem przeciwko szczurom.
Akcja ta  w kilku powiatach 

jak: lwówecki, wałbrzyski, legnic­
ki i lubański została już zakończo­
na, a wszystkie magazyny GS i 
punkty skupu zboża na terenie 
województwa wrocławskiego będą 
gotowe na przyjęcie nowego z ia r­
na w lipcu.

(ag)

Zamknięcie
ruchu kolejowego
na odcinku ,

Przewornc-Głęboka SI.
w dniu 2 5  maja br.

Nasza Jadzia
—  Wiesz, Jadziu tu  jest tak  

pięknie, że wprost w ierzyć się nie 
chce, że to TY LK O  NATURA!...

W  d n iu  25 m a ja  1951 r .  ze  w z g lę d u
n a  p r a c e  n a  o d c in k u  P r z e w o r n o  — 
G łę b o k a  S I., r u c h  p o c . p a s a ż e r s k ic h  w  
ty m  d n iu  u le g n ie  n a s tę p u ją c y m  z m ia ­
n o m :

1. P o c . N r  33812 r e l a c j i  S t r z e l in  — 
B rz e g  o d w o łu je  s ię .

2 P o c . N r . 11924/11/11923 n a  p r z e s t r z e  
n i  o d  G łę b o k ie j  p r z e z  P r z e w o in o  d o  
B rz e g u  o d w o łu je  s ię .

3. P o c . N r . 11954/11955 n a  p r z e s t r z e n i  
P r z e w o r n o  — G łę b o k a  SI. — S t r z e l in  
o d w o łu je  s ię .

N a to m ia s t  b ę d ą  u r u c h o m io n e  w  ty m  
d n iu  n a s tę p u ją c e  p o c ią g i:

1. P o c .  N r . 33814 o d  G łę b o k ie j  fil. d o  
B r z e g u  — G łę b o k a  S l. o d j .  17. m . 44 
W ią z ó w  17 m . 53 — 17 m . 54 M ie c h o w ic e  
O ła w . 18 m . 00 — 18 m . 01 C z ę s to c lc e  
18 m . 06 — 18 m . 07 Ł u k o w ic e  B r z e ­
s k ie  18 m . 16 — 18 m . 17 M a łu jo w ic e
18 m . 23 — 18 m . 24 B r z e g  p r z y j .  18 m .
34.

2. P o c .  N r . 11926 P r z e w o r n o  — G łę b o  
k a  S l. -  P r z e w o r n o  o d j .  20 m  40 K r z y  
w in a  20 m . 45 -  20 m . 46 J e ło w a  20
m . 49 — 20 m . 50 M u c h o w ie c  20 m . 57
— 20 m . 58 G łę b o k a  S l. p r z y j .  21 m . 04.

3. P o c .  N r . 11928/11929 G łę b o k a  S l. 
p r z e z  G ro d k ó w  d o  B rz e g u  — G łę b o k a  
S l. o d j .  21 m  20 M u c h o w ie c  21 m , 26 — 
21 m . 27 J e ło w a  21 m , 34 — 21 m , 35 K r z y
w in a  21 m ł  39 — 21 m . 40 P r z e w o r n o
21 m . 45 — 21 m . 46 R o ż n ó w  21 m . 53
— 21 m  53 O a ła ż c y c e  21 m . 59 — 22
m . 00 W ó jto w ic e  22 m . 05 — 22 m . 06
G io d k ó w  21 m . 15 — 21 m . 17 L ip o ­
w a  S l. 22 m . 27 — 22 m . 28 C z e s k a  
W ie ś  22 m . 34 — 22 m  35 O ls z a n k a  22 
m . 42 — 22 m . 43. B rz e g  p r z y j .  22 m . 
53.
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MA)
Czwartek

Boże Ciało

Wschód słońca — godz. 3.30. 
Zachód słońca — godz. 19.36.

acerkiem

WROCtAWIL

D ziw ny plac
/ LE razy „Spacerki" przechodzą 

w  swych codziennych wę- 
drówkach przez Plac Solny, tyle- 
kroć oblicze ich zasnu-wa .się „kra­
śnym " rumieńcem. Bo co tu dużo 
mówić: w  centralnym punkcie m ia­
sta, tuż o bok R ynku  znajduje się 
zry ty  obuwiem i kołami pojazdów, 
upstrzony kałużami i błotem kawał 

ziemi, szumnie na­
zw any „Placem". 

i Nazwa ta jednak  
żadnemu  m iesz-

' kańcowi Wrocła- 
I wia nie przemawia  

do przekonania.
A przecież naj­

skrom niejszy kw i et 
nik, kilka skwerów  
i jakiś traw nik  
mógłby miejsce to 

przemienić w  naprawdę przyjem ny  
zakątek naszego miasta.

A tak? Ni to plac — ni to jakieś 
klepisko.

W  tym  w ypadku w szystk im  za­
interesowanym zarówno przyby­
szom, jak i m iejscowym pozostawia 
się całkowitą swobodę interpreta­
cji. A  jaka ona będzie — to już  
widocznie „czynniki kompetentne" 
niewiele obchodzi. (Ana)

O łów ki
P 1NIEWAŻ „ Spacerkom" zdarł 

się przy opisywaniu swych co­
dziennych wrażeń kopiowy ołówek, 
postanowiły kupić sobie nowy. M i­
mo jednak, że postanowienie było 
niezłomne, a chęci, owszem, dopi­

syw ały  — kupno 
kopiowego ołówka 
pozostało jedynie 
w  sferze „Spacer- 
kowych" marzeń.

Stereotypowa i 
zwięzła odpowiedź 
„nie ma" — udzie­
lana przez w szyst­
kich ekspedientów  
księgarń w rocław ­
skich znów nasta­
wiła- „Spacerki" bo 
jowo w zględem d y ­

strybucji, która mimo, ciągłego do­
pingu, zawsze zdąży się spóźnić.

A przecież — kopiowy ołówek 
jest przy w ypisyw aniu wszelkich  
dokumentów, bardzo potrzebny, zaś 
przy braku pióra względnie atra­
m entu  — nawet niezbędny.

(Ana)

Swoista metoda

T r a m w a j a r z e  wrocławscy są 
na ogół uprzejmi. Na ogół — 

bo czasem napotyka się na w y ją ­
tek  tej sakramentalnej reguły.

Takim  „unikatem" jest konduk­
torka nr 154.

Swoistą i oryginalną formę grze­
czności „numeru" 154 miał „przy­

jemność" poznać 
stały czytelnik  
„Spacerków", ja- 

jadący tram wajem  
nr 5 w  dniu 18 bm. 
o godz. 16,15.

Kiedy mianowicie 
zby t wcześnie scho 
wał do kieszeni le- 

' gitym ację upow aż­
niającą do nabycia 
biletu ulgowego, 
konduktorka pod­

niesionym głosem wyrzuciła z sie­
bie potok wyrażeń, których w żad­
nym  w ypadku nie można nazwać 
delikatnymi.

Metoda czynienia uwag konduk­
torki 154 nie jest bynajm niej w y ­
chowawczą i nie powinna być sto­
sowana. (ZZ)

Tajemnica
DLACZEGO Biuro Informacyjne 

Orbisu na terenach w ystaw o­
w ych B jest takie... małomówne? 
Pytanie to zadawały sobie w ubieg­
łą niedzielę „Spacerki" uczestniczą­
ce w W ielkim  Kiermaszu Książki i 
Prasy na terenach Parku K ultury.

A chodziło wówczas o drobnost­
kę, po prostu o frekw encję na te ­

renach Parku i o 
wycieczki, które 
przybyły z okolic 
Wrocławia.

Tymczasem drob 
n ostka urosła w  
w olnej interpreta­
cji pracownika Or­

bisu do rozmiaru... tajem nicy służ­
bowej.

„Gdybyście panowie znali fre k ­
wencję, wówczas bardzo łatwo ob­
liczylibyście nasz dzisiejszy do­
chód" — tłum aczył się zaaferowany 
pracownik Orbisu.

„Spacerki“ wcale nie wątpią w  
tw oje zdolności arytm etyczne, jak  
również nie wątpią w  to, że pra­
cownicy Orbisu nauczą się odróż­
niać tajemnicę „publiczną" od 
„służbowej", ■ (Wer)

Przy pomocy dźwięków, których nikt nie słyszy

dojrzewać będzie wino
w beczkach Państw. Wytwórni we Wrocławiu
Czy iriecie o tym, 
że często rozkoszujecie się  
napojem z...  dzikich róż?

B Ł U  W  U  r  U L S M C S tr .  9

W białych kitlach 
z gołębiem
na niebieskim polu

zaciągnęły

C IĘŻKA prasa westchęła m ocą swych 500 atm osfer. Spod gład­
kiego przycisku ścieku pachnący wiśniami sok. Przez ukośne

okna w suficie zakradły się prom ienie słoneczne i ig rają  złotym
połyskiem po leniwie pływającej cieczy.

A  DALEJ, w następnych ha ­
lach, stoją m ajestatyczne, 

pękate winem beczki. Bulgocą 
szklane rurki. Moszcz ferm entu­
je.

Nie trudno chyba zgadnąć, że 
odwiedzamy Państw ow ą W ytw ór­
nię Win we W rocławiu. Tu, w du, 
żym ceglanym budynku, pod czuj 
nym  okiem robotników i laboran­
tów, rodzi się „Ratuszowe", k tó ­
rego smak zna chyba każdy w ro­
cławianin.

Nie każdy jednak wie o tym, że 
droga od owocu do zalakowanej bu 
telki trw a blisko pół roku. Sok 
wiśniowy, porzeczkowy i borówko 
wy, umieszczony w beczkach, musi 
przez 6 tygodni ferm entować. A 
potem jeszcze 3 miesiące leżako­
wania, by „nektar" mógł należycie, 
dojrzewać.

Fabryka we W rocławiu, obok 
w ina „Ratuszowego" produkuje 
także „Verm uth" i „K lasztorne'1. 
Oba te gatunki w yrabia się z ja 
błek, tarn iny i... dzikich róż. Nic 
dziwnego, że sm ak i zapach m a­
ją  napraw dę doskonały. 
Sporządzenie dobrej recepty na 

wino to sztuka nie lada. Dlatego 
też w fabryce pracują starzy fachów 
cy, a jeden z m ajstrów  dłuższy 
czas praktykow ał na Węgrzech. 
Dzięki ich pracy, oraz dzięki wy­
siłkom takich przodownic, jak  kor 
kowaczka Łakomska, która w ro­
bocie prześcignęła trzech męż­
czyzn, wytw órnia rozwija się w re 
kordowym  tempie.

Jak  nas inform uje inż. Mora- 
wicki, w roku przyszłym produk 
cja je j przekroczy wysokość osią 
ganą w 1936 r. przez wszystkie 
polskie fabryki razem.
Nie trudno dziwić się pracow ­

nikom W rocławskiej W ytwórni 
Win, że przy szybkiej pracy,- „de­
nerw uje" ich długi okres leżako­
wani^.

Ale i na to znalazła się rada. 
Już w najbliższym  czasie sprow a­
dzi się nowoczesną maszynę, k tó ­
ra  przy pomocy ultradźw ięków

Warly Pokoju
słuchaczki Szkół/ 
Pielęgniarskiej
W ALKA o pokój, to w alka o 

Szczęście, zdrowie i los na ­
szych dzieci. Jedną z placówek 
służby zdrowia, która powstała z 
troski społeczeństwa o zdrowie i 
los dziecka, jest Państw . Szkoła 
Pielęgniarstw a Dziecięcego, szko­
ląca fachowe kadry przyszłych pie­
lęgniarek dziecięcych.

W dniach Plebiscytu Pokoju 
słuchaczki Szkoły, pełniące dy­
żury szpitalne w Klinice Uni­
w ersyteckiej na Oddz. C h iru r­
gii Dziecięcej, zaciągnęły „W ar­
ty Pokoju".

Białe fartuchy, ozdobione obec­
nie gołąbkiem na błękitnym  polu, 
przesuw ają się wśród łóżeczek 
szpitalnych, a młode twarze pochy­
la ją  się ku  małym pacjentom, k a i-  
dym uśmiechem mówiąc o trosce 
opiekuńczej nad tymi, którzy są 
przyszłością narodu, dla których 
pokój musi być utrzym any. (J.K.)

Nie (yiko maj
jest miesiącem 
miłości
— iwierdzq 
pracownicy 
Urz. Sł. Cywilnego
W ROCŁAW — to m iasto mło­

dych. Świadczy o tym  liczba 
zawieranych związków m ałżeń­
skich, których miesięcznie re jestru ­
je się u  nas ponad 300

Szczególne nasilenie w stępują­
cych na „nową drogę życia" za­
uważyć można w m aju — m iesią­
cu miłości.

Niestety w Urzędzie Stanu 
Cywilnego kandydatów  do sta ­
nu małżeńskiego czeka przykra 
niespodzianka, polegająca na 
tym, że dokonanie aktu ślubu 
odkłada się w tej chwili co 
najm niej do lipca.

Powodem tego stanu rzeczy jest 
zbyt m ała liczba pracowników U- 
rzędu Stanu Cywilnego.

Osoby, które zam ierzają się po­
brać czekają jednak cierpliwie.

Dużo gorzej natom iast wygląda 
sprawa urodzonych we W rocławiu 
dzieci, które \y żadnym wypadku 
nie mogą czekać. Liczba ich prze­
kracza miesięcznie 1000, urzędnik 
nie nadąża z rejestracją, a Wydział 
K arno - A dm inistracyjny MRN za 
niedokonanie re jestracji obowiąza­
ny jest skazywać na grzywnę.

Jak  to pogodzić?

przyśpieszać będzie proces dojrze­
wania.

Jak  widzimy, robotników tej fa­
bryki naw et wino nie może „po­
łożyć".

fster)

Herbatą
kłóra nadejdzie
w końcu bm.
przyrzqdzać
będziemy

według recepty
dr. Chen-Chik-Fena

T  ESZCZE w tym  m iesiącu wro 
** cławskie spółdzielnie otrzy­

m ają nowy transport chińskiej her 
baty. W związku z tym  przeka­
zujem y naszym czytelnikom racjo­
nalny sposób zaparzania herbaty 
według recepty Chińczyka, dr. 
Chen-C hik-Fen‘a.

D okładnie w ym yte  n aczyn ie do pa 
rżenia herbaty p odgrzew am y na wol 
nym  ogniu przez 25 m in u t. N astęp ­
n ie do naczynia  w syp u jem y herba­
tę i prażym y ją na sucho przez dal­
sze 10 m inut. H erbatę zalew am y  
wrzącą w odą, odstaw iając naczynie  
na 15 m inut.

Po u p ływ ie  tego czasu o trzym u je­
m y m ocną esen cję do rob ienia  napo 
ju o dobrym  sm aku i s iln ym  aro­
m acie.

P arzenie h erb aty  sposobem  ch iń ­
skim  jest bardzo ekonom iczne.

Proces zaparzania m ożna pow ta­
rzać 3-krotnie, a otrzym ana esencja  
n ie traci n ic  na jakości.
Jak  nas inform uje dr. Chen- 

C hik-Fen z 3-ch dkg. herbaty  pa ­
rzonej tym  sposobem, można otrzy 
mać aż 30 szklanek arom atyczne­
go i smacznego napoju.

(Wer)

Bogaty „połów" Komisji Cennikowej

Czekolada w... lodówce
i 50 kg. masła schowane w magazynie

P ONIEWAŻ często j e s z c z e  zdarzają  się wypadki wykroczeń prze 
ciw przepisom cennikowym, Społ. Kom. Kontroli Cen urządziła 

ostatnio inspekcję w uspołecznionych sklepach spożywczych. W trak  
cie kontroli ujawniono w wielu w ypadkach ukryw anie artykułów  ta
kich jak  masło, ocet, m usztarda oraz pobieranie nadmiernych cen.
W sklepie MHD przy ul. Kuźni­

czej w m agazynie znaleziono 50 
kg m asła, w sprzedaży zaś nie by 
ło go wcale. K ierownik tłumaczył 
się wykrętnie, że nie może masła 
sprzedawać poniew‘aż... brak  mu 
papieru do opakowania.

W sklepie PSS przy ul. Stali 
na  49 kontrolerzy odkryli 3,64 
kg tw ardej czekolady, która znaj 
dowala się w lodówee. 
Kierownik sklepu PSS przy ul. 

Daszyńskiego 43 odmówił kliento­
wi sprzedaży octu, mimo, że pod 
ladą znajdowało się go 5 1. Odmó­
wiono również sprzedaży m asła i 
octu w sklepie PSS przy ul. Gajo- 
wej 34. Kontrolerzy znaleźli pod 
kontuarem  3,5 1 octu i 2 kg masła.

Wszyscy winni tych przedstępstw  
zostaną ukarani w drodze karno­
adm inistracyjnej.

(ZZ)

O d ra

jest niebezpieczna
nawet

dla umiejących 
pływać

D  ODCZAS przypływ u Starej 
r  Odry wypłynęły zwłoki topiel­

ca w trykotach kąpielowych.
M. O. K om isariatu rzecznego u- 

stalila, że były to zwłoki 24-let- 
niego Tadeusza Jasińskiego, stu ­
denta III kursu  Wyższej Szkoły 
Plastycznej.

Jasiński, kąpiąc się w raz z ko­
legą w pobliżu mostu Zwierzyniec­
kiego, przepłynął na drugi brzeg.

W powrotnej drodze, praw dopo­
dobnie w skutek skurczu m ięśni — 
zaczął tonąć. Kolega pośpieszył na 
ratunek, niestety bezskutecznie.

Z powyższego wynika, że Odra, 
naw et dla umiejących pływać, jest 
zdradliw a i niebezpieczna. (m.k.)

Kursy
udzielania

pierwszej pomocy 
lekarskiej

bież miesiącu PCK przepro- 
"  wadza na terenie zakładów 

pracy, instytucji, w PG R -ach i 
szkołach wrocławskich kursy  u - 
dzielania pierwszej pomocy lekar­
skiej.

Program  szkolenia ogranicza się 
do 20 godzin. K ursy te prowadzo­
ne przez lekarzy i instruktorów  sa­
nitarnych m ają na celu przeszko­
lenie w każdym  zakładzie pracy 
ludzi, którzy będą mogli udzie­
lać w nieszczęśliwych wypadkach 
pierwszej pomocy. (ag)

Dlaczego
tak krótko?

p R A G N Ą C  udostępnić szerokim
rzeszom m ieszkańców zwie­

dzanie Muzeum Historycznego w 
Ratuszu i Muzeum Śląskiego na pl. 
W ojewódzkim, zwłaszcza w n ie­
dzielę i święta, zarządzono, że Mu­
zea te o tw arte są od godz. 10 — 19- 
tej. Jedynie dyrekcja Muzeum Woj­
ska Polskiego na Tamce nie zmie­
n iła  godzin „urzędowania" i w dal­
szym ciągu napis przy wejściu 
głosi, że Muzeum otw arte codzien 
nie (prócz poniedziałków) — od go 
dżiny 11-tej do 16-tej.

A wielka szkoda, że chociaż w 
niedzielę i św ięta nie dłużej, (mk)

W  każdej 
instytucji

będzie lekarz
zakładowy
S TOSOWANA w  Lecznictwie 

Pracowniczym metoda walki 
z bum elanctwem, polegająca na 
przekazywaniu t.zw. „podejrza­
nych pacjentów" specjalnym  ko­
misjom lekarskim , n ie  rozwiązuje 
całkowicie problemu.

Należy bowiem liczyć się z tym, 
że każdy notoryczny bum elant po 
trafi sztucznie wprowadzić swój or 
ganizm w stan  gorączkowy, który 
jest w łaśnie podstawą do uzyska­
nia zwolnienia z pracy.

Wydz. Z lrow la  pragnąc zapo­
biec nieporozumieniom I krzyw 
dzącym orzeczeniom, wprowadza 
do lecznictwa inną metodę zwal 
czania bum elanctwa. Mianowicie 
na  terenie każdej Instytucji za­
trudniony będzie lekarz zak ła­
dowy.
Ponieważ pozna on wszystkich 

swoich psejentów  właśnie od siro 
ny ich stosunku do pracy, jego o- 
rzeczenia i decyzje będą na pewno 
słuszne.

(Wer)

Otw arcie

„Wuzetki"
nastąpi
niebawem
R EMONT lokalu restauracji 

„W - Z“, znajdującej się 
przy ul. Wita Stwosza został już 
ukończony. Obecnie przeprowadza 
się zakładanie ostatnich instalacji 
i kończy się parkiet. Już po uru­
chomieniu zostaną wykonane del- 
sze prace w kuchni i magazynach.

O twarcie przewiduje się w na j­
bliższą sobotę lub poniedziałek. Lo 
kal czynny będzie prawdoDOdob- 
nie w godzinach od 12-tej do 2-ej 
w nocy. (ZZ)

WuoctAWjm
ir P osiedzen ie Prezydium  Woj. K o­

m itetu  P rzeciw alkoholow ego odbędzie  
s ię  w  czw artek, 31 bm. o godz. 17-teJ, 
w  gm achu ORZZ przy u l. M azowiec­
kiej.

★ E lim inacje akadem ick ie zespołów
chóralnych, rew elersów  i so listów  od­
będą s ię  27 bm. o godz. ll - t e j  w  A uli 
Politech n ik i. W stęp w olny.
ir K onferencja Zootechniczna zw oła  

na została na sobotę, godz. 18-ta, w  
sa li nr. V U niw . W rocław skiego, u l. 
N orw ida 25.

★ Sandałek  d ziecięcy , brązow y z gu  
m ow ym  obcasem  przyniósł u czc iw v  
zn slazca . Zguba jest do odebrania w
redakcji. V

O BW IESZCZENIA

U niew ażniam y skradzioną dnia 21. V. 51 r. p ie ­
czątkę ogólną sklepu  Nr 39 MHD - Spoż. z 
dniem  21. V. 51. r. 1944k

FACHOWCY POSZUK IW AN I

Ogłoszenia
drobne

ZNACZKI k om plet I 
Korp. Pol. D owbora 
sprzedam . Zgłoszenia  
pod ,,F ilatelista" . 183lg

a A \P Ł O W E
S P R Z E D A M  m a s z y n ę  
k r a w ie c k ą .  A d r e s :  W ro  
c ła w , P o m o r s k a  15 —
D o łz a . 1943g

K U P I Ę  s e tk ę  n a  s t a r t e r  
w  d o b r y m  s ta n ie .  G r a ­
b is z y n e k ,  O d k ry w c ó w  
n r .  12. o d  g o d z . 15 -te j.

1942g

K O Ł D R Y  p u c h o w e  s p rz e  
d a m . P u ła s k ie g o  75 IV  
p ., 33, o f ic y n a .  1941g

! S P R Z E D A M  w ó z e k - a u t  
[k o  w  b a rd z o  d o b r y m  
s ta n ie ,  w a l iz k o w a  m a ­
s z y n ę  d o  p i s a n ia .  In ż . 
S z a f r a n  u l .  K o ts is a  2/2, 
w ie c z o re m . 1937g

O W C Z A R K I a lz a c k ie  
'd o  n a b y c ia  c o d z ie n n ie  
iw  g o d z . 16 — 18, W ro -  
j d a w ,  u l .  Ł a d n a  17 m . 3.

1934g

S P R Z E D A M  g a b lo tk ę  
[ le k a r s k ą  150 x  100, u l .  
J a g ie l lo ń c z y k a  10 m . 8.

1933g

W Ó Z E K  s p a c e r o w y  — 
s p rz e d a m .  W ró b la  62 

jin . 2. 1929g

K U P IĘ  m o to c y k l  125 
|c c m , S ta l in a  91 m . 9. 
i . . ______ 1928g

D W Ó C H  S T A R S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C H  p r z y jm ie  
n a ty c h m ia s t  M H D  A r t .  S p o i .  Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  S e k c ja  K a d r  — W ro c ła w , P I. S o ln y  IG,| 
I  p ię t r o ,  p o k ó j  148. 1926kj

K S IĘ G O W Y C H  B IL A N S IS T O W , K S IĘ G O ­
W Y C H  I K O N T Y S T Ó W  n a  d o b r y c h  w a r u n k a c h  
d o  p r s c  z le c o n y c h  i n a  u m o w ę  o d z ie ło  w e  
W ro c ła w iu  i w  p o d le g ły c h  p la c ó w k a c h  te r e n o - !  
w y c h  z a a n g a ż u je  C e n t r a ln y  Z a r z ą d  P r z e m y s łu  
M le c z a rs k ie g o ,  E k s p o z y tu r a  W o je w ó d z k a  w e l 
W ro c ła w iu .  Z g ło s z e n ia  o s o b is te  i n a  p iś m ie  k ie -  j  
ro w a ć :  E k s p o z y tu r a  W o je w ó d z k a  C Z P  M le c z . — , 
D z ia ł F in a n s o w y , W ro c ła w , u l .  W id o k  N r  10. |

1925

K O N T Y S T A  (s tk a ) ,  K A N C E L IS T K A  I  W O Ź N Y  
p o t r z e b n i .  Z g ło s z e n ia :  P a ń s tw o w y  O ś ro d e k
S z k o le n ia  H a n d lo w e g o ,  P la c  K o ś c iu s z k i  20. V p . 
p o k .  506. 1924k |

D W IE  W Y K W A L IF IK O W A N E  M A S Z Y N IS T K I 
p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  „ S p ó ln o ta  P r a c y " ,  R y ­
n e k  43 I I  p ię t r o .  W a ru n k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  
m ie j s c u .  1923k

W y k w a l if ik o w a n y c h  d m u c h a c z y  do  d z ia łu  
o z d ó b  c h o in k o w y c h ,  o r a z  m a s ó w k i  l a b o r a to ­
r y jn e j  p o s z u k u je  n a ty c h m ia s t  n a  d o b r y c h  w a ­
r u n k a c h  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  G a la n te r i i  S z k la ­
n e j  „ A R S “ , W ro c ła w , u l .  B . C h ro b re g o  32.

18601;

POSZUKUJĘ pokoju  z 
kuchnią. Zgłoszenia, ul. 
Stalina 73, B artosiew icz  
godz. 18—20. 1938g

CAMPOLON w am puł­
kach k up ię n atych ­
m iast. Zgłoszenia, ul. 
P iastow ska 35 m. 8.

1931g

OKAZYJNIE sprzedam  
pianino now oczesne, ma 
szynę, sto łow y, zegar 
stojący, szafę i inne 
m eble. N ow a 4 m. 3.

1945g

ZGUBY

ZGUBIONO leg . Głów  
nej Szkoły P lanow ania  
i S ta tystyk i — W arsza­
wa na nazw isko Grze 
byk Tadeusz. 1932g

ZGUBIONO książeczkę  
w ojskow ą i dow ód oso 
bisty na nazw isko Wła 
dysław  Szym czuk.

1939g

LOKAI.E
ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią Jelen ia  Góra na 
pokój z kuchnią Wro­
cław. O ferty pod ,.1074“ 

1936g

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je  z 
k u c h n ią  z w y g o d a m i — 
W ro c ła w  ś ró d m ie ś c ie
n a  2 p o k o je  ró w n ie ż  z 
w y g o d a m i.  O f e r ty  p o d  
,,4444“ ,  1859g

POKOJU w pobliżu k il 
nik poszukuje student 
m ed ycyn y . O ferty pod  
,,Stud. m ed “. 1927g

WOLNE
POSADY

POMOC dom ow a po­
trzebna od zaraz. Lokiet 
ka 12 m. 7. 1930g

POMOC dom owa po­
trzebna. R eferencje, ul. 
Sm oluchow skiego 28—5 
(obok P olitech n ik i), go 
dżina 18—20. 1935g

PIASTUNKĘ do p ółto­
rarocznej dziew czynki, 
ew en t. dochodzącą 8 go  
dzin, poszukuję. O fer­
ty  „lekarz“. 1893g

RÓŻNE
SERDECZNE podzięko­
w anie składa N ow ak Zo 
fla  szoferow i taksów ki 
Nr. 27 ob. Latacz za od 
niesien ie paczki do „Sło  
wa P olsk iego“ dnia 21 
5. 51 r, ____  1340g

Absolwenci kursu
poc2qikowego
nauczania

wyjeżdżają 
nad morze
D ZIŚ po południu specjalnym  

zradiofonizowanym pocią­
giem turystycznym  wyjeżdża do 
Gdańska i Gdyni wycieczka absol­
wentów  kursu  początkowego nau­
czania.

Uczestnicy wycieczki — to przo­
downicy nauki, którzy jeszcze do 
niedaw na n ie  umieli czytać i pi­
sać.

Wycieczka, która trw ać będzie 3 
dni, pozwoli im  zapoznać się z o- 
siągnięciami naszego budow ni­
ctw a na wybrzeżu.

  ,W-y)

Wrocławskie ZOO
również ma swoich 
,,korespondentów"
W /  NAJBLIŻSZYM czasie wro 
' '  clawskie Zoo udostępni p u ­

bliczności zwiedzanie dużego w i­
warium. Jak  się dowiadujemy, do 
stawcam i owadów do niego są rów 
nież liczni „korespondenci" Ogro­
du Zoologicznego , rekrutujący 
się przeważnie z naukowców za­
mieszkałych w caiej Polsce.

Często jednak dyrekcja Zoo 
ma trudności z otrzymaniem tak  
pospolitych owadów, jak  sosnów 
ki czy brudnice nieparki.
Dlatego też wskazane było by 

aby w szeregach dostawców nasze 
go Ogrodu znaleźli się także p ra ­
cownicy leśnictwa. Dyrekcja Zoo 
na pewno powita ich z radością.

(ster)

Czytajcie
i prenumerujcie

„ S ł o w o 44

§WfDOWf$KA

TEATRY
PAŃSTWOWA OPERA — godz. 19 —

,,H alka“,
POLSKI — godz. 19 — „W ójt A nna”* 
MŁODEGO WIDZA — godz. 19.15 — 

W odewil w arszaw ski",
KAMERALNY — godz. 14.30 — „Ską­

piec" (zamkn.),
ŻYDOWSKI — godz. 19.11 — „Dr. A. 

L esna“.
*

KONCERTY
W. STUDIO P. RADIA — godz. 11 -4  

R ecital C hopinow ski.
★

WYSTAWY
MUZEUM ŚLĄSKIE — pl. W ojew ódz­

k i — „G aleria m alarstw a p o lsk ie­
go i sztuka śląska*1.
ARCHIWUM PAŃSTWOWE — ulica  
G dyńska 2 — „P olsk ość ślą sk a  w  do­
k um en cie”.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA — 
u l. Szajnochy 10 — „G rafik i rew o­
lucyjne'*.

PAW ILON i KOPUŁ — „P lanetarium ”
— pokaz z prelek cją  — godz. II l
18.45.

MUZEUM W. P. — u l.. Tam ka 1 —
„B raterstw o broni W ojska P o lsk ie­
go 1 A rm ii Czerw onej.

★
KINA
SLĄSKT — „O statni w ystrzał"  (czesk .), 

godz. 11, 14, 18, 18 i 20.
WARSZAWA — „N a m orskim  szla- 

k u “ — godz. 12; „Dni zdrady** (cze­
ski), godz. 14, 16, 18 i 20.

SCALA — „Zakazane piosenki'* —
— godz. 11, „S.O.S." (franc.), godz.
13.45, 16, 18,15 i 20,30.

PRZODOWNIK — „K onik G arbusek”
godz. 11; „B itw a o szyny" (franc.), 
godz. 14, 16, 18 i 20.

POKÓJ — „W yspa szczęścia” (w ę g )» 
godz. 14, 16, 18 1 20.

POLONIA — „D żulbars” (radź), godz.
14, 16, 18 i 20.

PIONIER — Program  ośw iatow y! 
„N auka 1 technika'*, „W ieliczka", 
„Sym bol C" — godz. 11 i 12. „Pb- 
w rót L assie” (am er.), godz. 13, 15, 17 
i 19.

TĘCZA — „C zarodziejski k ryształ” 
(radz.), godz. 14, 16, 18 i 20. „Zacza­
row any świat" — godz. U.

LETNIE — „A ntoni i Antonina" (franc.) 
godz. 20.

FAMA — „D ziew czyna ze S łow acji”  
(czesk.). godz. 15,30, 18 i 20. 

ROBOTNIK — „Pierw szy start” 
(polsk.), godz. 14, 16, 18 i 20.

★ y
OGROD ZOOLOGICZNY — otw arty od  

godz. 9 — 19.
★

FOTOPLASTIKON — „R iw iera wło* 
ska“ . C zynny od godz. 9 — 21.

★
NOCNE DYŻURY APTEK:
SPOŁ. Nr 13 — ul N ow ow iejska 25.
SPOŁ. Nr 9 — ul. K urzy T arg 4.
SPOŁ. Nr 17 — ul. Pu łask iego 16.
SPOŁ. Nr l — u l. Partyzantów  25.
SPOŁ. Nr 146 — u l. S łow iańska. v 
SPOŁ. N r 19 — L eśid ca, ul. S redzkt 33. 
OSTRE DYŻURY SZPITALI:
SZPITAL WOJEWÓDZKI (oddz. ch i­

rurg. i w ew n.) — ul. W szystkich  
Św iętych  1,

KLINIKA PEDIATRYCZNA — ul. WroA 
sk iego  13.

POGOTOWIE DENTYSTYCZNE 
I OŚRODEK SPECJALISTYCZNY  

ul. Dobrzyńska 21/23, godz. 9 — 12 i
W ^  1 -  ---------
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Czas zająć się

popularyzacją szczypiorniaka
Noiry system rozgrytrek

S ? b y ł  d o f y c h c z a s  j e d n ą  z  n a jb a r d z ie j  z a n ie d b a n y c h  g a -
w m J a  „«!P °,r !,1! n a J e f e n le  n a s z e g o  w o je w ó d z tw a .  I s tn ia ło  w p r a w d z ie  w t 
T r o z g r y w a j ą c y c h  r o k  r o c z n ie  m is t r z o s tw a  A  k la s y

p o z a  n im i  n i lc t  w ię c e j  n ie  i n t e r e s o w a ł  s ię  ty m  s p o r te m .

Kalendarzyk
imprez

Godz. 10-ta Stadion AZS Zacisze. 
Czwórmecz siatków ki m ęskiej: 
G w ardia — AZS — Budowlani — 
Stal Pafawag:.

Godz. 16-ta. Stadion Olimpijski. 
Towarzyski mecz piłkarski, OWKS 
K raków  — Ogniwo.

Godz. 17,30 K ryty basen KZK, ul. 
T eatralna. Trójmecz pływacki: 
AZS — Budowlani — OWKS.

Dynamo Moskwa 
—  Spartak 3:1
TVT A STADIONIE Dynamo odbył 

się dalszy mecz z cyklu piłkar­
skich rozgrywek o mistrzostwo 
ZSRR. Przeciwnikami były mos­

kiewskie drużyny 
Spartak i Dynamo. 
Mecz zakończył się 
zwycięstwem Dy­
namo — 3 :1  (1:0), 
które posiada 10 
pkt.

Po zwycięstwie 
tym drużyna Dyna­
mo, poprawiła swą 
pozycję w tabeli 
rozgrywek, prze­

chodząc i  4 miejsca na drugie.
W tabeli prowadzi Dynamo (Tbi­

lisi), które ma 13 pkt.

Krysmalski I
powrócił

na matę
Z A P A Ś N IC Y  w r o c ła w s k ie j  S ta l l  — 

P a f a w a g  r o z e g r a l i  to w a rz y s k ie  
s p o tk a n ie  z K o le ja r z e m  O p o le , o d n o ­
s z ą c  w y s o k ie  z w y c ię s tw o  7:1.

W y n ik i  te c h n ic z n e  (n a  p ie rw s z y m  
m ie j s c u  z a w o d r .lc y  P a f a w a g u ) :

W  w a d z e  m u sz e j  
— W e so ło w sk i w y ­

g r a l i  w  3 m in u c ie  
B u h le m .
W k o g u c ie j  — 

G o rg o l p o k o n a ł  W a- 
la s z c z y k a .

W  p ió rk o w e j  — 
K o n ie c z n y  p o ło ż y ł  
w  6 -e j m in u c ie  n a  
ło p a tk i  P lu s z c z y f ta .

W  w a d z e  le k k ie j  
— T r a w iń s k i  z w y c ię ż y ł  w  1 -sz e j m in u ­
c ie  W a w a g a .

W  p ó łś r e d n ie j  — K r y s m a ls k i  E d w a rd  
p o k o n a ł  Ł u k a s iń s k ie g o .

W  w a d z e  ś r e d n ie j  — S z c z ę sn o w sk i 
p r z e g r a ł  z N ie p o ś p ia łe m .

W  p ó łc ię ż k ie j  — B a r łó g  p o k o n a ł  w  
4 -e j m in u c ie  B ro n ie w s k ie g o

W  o s ta tn ie j  w a lc e  d n ia  w  w a d ż e  c ię ­
ż k ie j ,  K r y s m a ls k i  I  p o ło ż y ł  w  2 -g ie j 
m in u c ie  n a  ło p a tk i  K r a m e r a .

(Ż u k )

W in ę  za  t a k i  s ta n  r z e c z y  p o n o s z ą  
n i e  t y lk o  d z ia ła c z e  p o s z c z e g ó ln y c h  k lu  
b ó w  i  z rz e s z e ń  s p o r to w y c h ,  lec z  
ta k ż e  O k rę g o w y  Z w ią z e k  S ia tk ó w k i ,  
K o s z y k ó w k i  i S z c z y p io r n ia k a ,  k t ó r y  
n i e  p o t r a f i ł  n a le ż y c ie  ro z p r o p a g o w a ć  
tę  d y s c y p l in ę  s p o rtu .

W ra z  z e  z m ia n ą  
s t r u k t u r y  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  z w ią z k ó w  
s p o r to w y c h ,  S e k c je  
S K iS  K o m ite tó w  
K u l t u r y  F iz y c z n e j  
p o s ta n o w iły  z w r ó ­
c ić  n a  s z c z y p io rn ia k  
sz c z e g ó ln ą  u w a g ę .  

R o z g ry w k i  p rz e  
p r o w a d z a n e  b ę d ą  

o b e c n ie  n a  s z c z e ­
b lu  p o w ia to w y m  i w o je w ó d z k im .

W  m is t r z o s tw a c h  p o w ia to w y c h  m o ­
g ą  b r a ć  u d z ia ł  p ró c z  k lu b ó w  w y c z y ­

n o w y c h ,  L Z S -y  i k o ła  s p o r to w e  
p r z y  z a k ła d a c h  p r a c y .  M is trz o w ie  
p o w ia tó w  r o z g r y w a ć  b ę d ą  p ó ź n ie j  
m ię d z y  s o b ą  s p o tk a n ia  n a  sz c z e b lu  
w o je w ó d z k im , o  p r a w o  b r a n i a  u d z ia ­
łu  w  s p o tk a n ia c h  o  w e jś c ie  d o  I I  
l ig i .
N a  t e r e n ie  n a s z e g o  w o je w ó d z tw a  po  

s z c z e g ó ln e  p o w ia ty  w y p r z e d z i ły  m ia ­
s to  W ro c ła w  i w  n ie k tó r y c h  z n ic h  

r o z g r y w k i  n a  s z c z e ­
b lu  p o w ia to w y m  zo 
s ta ły  ju ż  z a k o ń c z o ­
n e .  M is t rz o s tw a  
W ro c ła w ia , d o  k t ó ­
r y c h  z g ło s i ło  s ię  6 
d r u ż y n  a  m ia n o w i­
c ie :  S ta l  — P a f a -
w a g , O W K S , B u d o ­
w la n i ,  U n ia , K o le ­

j a r z  1 K o ło  S p o r to w e  K o le ja r z a  N a d -  
o d r z e  r o z p o c z y n a ją  s ię  w  n a d c h o d z ą c ą  
n ie d z ie lę  27 b m .

W  m y ś l  p o s ta n o w ie ń  W K K F  c e le m  
s p o p u la r y z o w a n ia  s z c z y p io rn ia k a ,  m e ­
c z e  t e  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  p r z e d  lig o w y  
m i  i  A  k la s o w y m i  s p o tk a n ia m i  p i łk i  
n o ż n e j .  P o n iż e j  z a m ie s z c z a m y  te r m i-  
n a r z y k  n ie d z ie ln y c h  r o z g r y w e k  (g o ­
s p o d a rz e  z a w o d ó w  n a  l - s z y m  m ie j ­
scu ).

S t a d io n  P a f a w a g u  n a  G ra b is z y n k u  
O W K S  — U n ia  g o d z . 15,30. S ta l  K o ­
l e j a r z  N a d o d r z e  g o d z . 14,00. B o is k o  
K o le ja r z a  ( N is k ie  Ł ą k i)  K o le ja r z  — B u  
d o w la n i  g o d z . 16.

Z u k )

Kontakty studentów
z wiejskimi

sportowcami
C O R A Z  c z ę ś c ie j  s tu d e n c i  -  s p o r to w ­

c y  w r o c ła w s k ic h  W y ż sz y c h  U c z e l­
n i  w y je ż d ż a j ą  d o  p o d m ie j s k i c h  L u d o ­
w y c h  Z e s p o łó w  S p o r to w y c h ,  r o z g r y ­
w a ją c  z ic h  c z ło n k a m i  m e c z e  s ia tk ó w ­
k i,  k o s z y k ó w k i  i p i łk i  n o ż n e j .

O s ta tn io  s ia tk a r z e  k o ła  A Z S -u  p r z y  
W y d z ia le  H u m a n is ty c z n y m  U n iw e r ­
s y te tu  g o ś c il i  w  L Z S -ie  M a łk o w ic e .  
S p o tk a l i  s ię  o n i  z s e rd e c z n y m  p r z y -  
c ie m  r o b o tn ik ó w  m ie j s c o w e g o  P G R , 
k tó r z y  t łu m n ie  p r z y b y l i  n a  m e c z . P o  
z a c ię te j  g r z e  z w y c ię ż y l i  s tu d e n c i  2:0. 
K o r z y s ta j ą c  z  p o b y tu  w  M a łk o w i-  

c a c h  s ia tk a r z y  o k o l ic z n e g o  L u d o w e g o  
Z e s p o łu  S p o r to w e g o  z S a d k o w a  D u ­
ż e g o , s tu d e n c i  r o z e g r a l i  je s z c z e  je d n o  
s p o tk a n ie  z k o m b in o w a n y m  z e sp o łe m  
o b u  L Z S -ó w , w y g r y w a ją c  r ó w n ie ż  w  
s to s u n k u  2:0. (B il)

Kursy Przygotowawcze 
W F
wyszkolą kadry
instruktorów

wychowania fizycznego
D  O Z W O J k u l tu r y  f iz y c z n e j  i s p o r -  

tu  w y m a g a  l ic z n y c h  k a d r  i n s t r u k ­
to r s k i c h .  K i lk a  W y ż sz y c h  S z k ó l  W y ­
c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  w ra z  z p o p u la r ­
n ą  w a r s z a w s k ą  A W F  w y p u s z c z a  ro k  
ro c z n ie  c o ra z  to  n o w e  s z e re g i  p e d a g o ­
g ó w  s p o r to w y c h ,  k tó rz y  s k ie r o w y w a n i  
s ą  do  p r a c y  w L u d o w y c h  Z e s p o ła c h  
S p o r to w y c h ,  k o ła c h  f a b r y c z n y c h ,  szk o l 
n y c h  i  k lu b a c h .

W  r u c h u  s p o r to w y m  p r a c u j e  w ie lu  
d z ia ła c z y  o  w y b i tn y m  ta le n c ie  o r g a n i ­
z a to r s k im ,  n i e p o s i a d a j ą c y c h  J e d n a k  
ś r e d n ie g o  w y k s z ta łc e n ia .  D la  n ic h  to 
o r a z  d la  ty s ię c y  u z d o ln io n y c h  sy n ó w  
i c ó re k  r o b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  z o rg a ­
n iz o w a n e  z o s ta n ą  s p e c j a ln e  k u r s y  p rz y  
g o to w a w c z e ,  p o  u k o ń c z e n iu  k tó ry c h  
w y ż e j  w y m ie n ie n i  b ę d ą  m o g ii  w s tą p ić  
d o  W S W F  lu b  n a  A W F  w W a rs z a w ie .

W  T R O S C E  O N O W E  K A D R Y

Z o r g a n iz o w a n ie  p r z e z  G K K F  d w u le t  
n ic h  K u r s ó w  P r z y g o to w a w c z y c h  d la  
u z d o ln io n e j  s p o r to w o  m ło d z ie ż y ,  n ie  
p o s ia d a j ą c e j  ś r e d n ie g o  w y k s z ta łc e n ia  
m a  s z c z e g ó ln ie  d o n io s łe  z n a c z e n ie .  W  
te n  s p o s ó b  z o - ta n ą  p o w ię k s z o n e  s z c z u ­
p łe  je s z c z e  k a d r y  in s t r u k to r s k ie .  Do 
ro k u  1950-go s iu d i a  p r z y g o to w a w c z e  
s k ie r o w a ły  n a  w y ż s z e  u c z e ln ie  p o n a d  
9 ty s ię c y  m * o d zieży  r o b o tn i c z e j  i c h ło p  
s k le j .  A b s o lw e n c i  s tu d ió w  p r z y g o to ­
w a w c z y c h  z d o ła l i  d z ię k i  z a p a ło w i ,  w y ­
t rw a ło ś c i  i e n tu z ja z m o w i  d o  n a u k i  
p r z y s w o ić  s o b ie  o g r o m n y  m a te r i a ł  n a ­
u k o w y ,  p r z y g o to w u ją c  s ię  j e d n o c z e ­
ś n ie  d o  s tu d ió w  w y ż s z y c h .  A b s o lw e n c i  
to  b y l i  p r z o d o w n ic y  p r a c y .  D ziś są  o n i 
p r z o d o w n ik a m i  w  n a u c e  i p r a c y  s p o ­
łe c z n e j .  P a ń s tw o  z a p e w n ia  k u r s i s to m  
b e z p ła tn ie :  n a u k ę ,  b u r s ę ,  c a ło d z ie n n e  
w y ż y w ie n ie  a  p o n a d to  d la  w y r ó ż n ia ­
ją c y c h  s ię  w  n a u c e  p r z e w id z ia n e  są  
s p e c j a ln e  s ty p e n d ia .

D la  o r ie n t a c j i  i n f o r m u je m y ,  '4 e  u - 
b i e g a j ą c y  s ię  o  p rz y ję c ie ^  n a  w y ż e j  wy 
m ie n io n e  K u r s y  P r z y g o to w a w c z e  z k ie  
r u n k ie m  W F  w in n i z g ło s ić  s ię  d o  K o ­
m is j i  S z k o le n io w e j  W K K F -u ,  w  ce lu  
z a ła tw ie n ia  w s z y s tk ic h  f o rm a ln o ś c i  
z w ią z a n y c h  z p r z y ję c ie m .

(B . I.)
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W czasie trójmeczu lekkoatle­
tycznego trzech Gwardii: W<ar 
szawy  — K rakowa  — Wrocła­
wia — wrocławianin Nowok  
uzyskał w skoku o tyczce 3,30 
cm. Na zdjęciu Nowak w 

chwili efektow nej stójki.

Dziś w Katowicach

CZWARTY POJEDYNEK
piłkarzy polskich
z reprezentacją W ęgier

ZWAKTKOWE spotkanie międzypaństwowe między Polską * 
W ęgrami jest IV-tym pojedynkiem drugich garniturów  tych 

państw. Dotychczas bilans tych spotkań przedstawia się dla nas na 
der niekorzystnie. Nie dosyć, że piłkarze nasi na 3 mecze nie uzy­
skali ani jednego zwycięstwa, to nic zdobyli oni nawet jednej bram  
ki (dotychczasowe spotkania przegraliśmy w stosunku 3:9, w G dań­
sku 3:0, w Budapeszcie 8:0).

Piłkarze Ogniwa
goszczą ll-ligowy

OWKS Kraków
D  IŁKARZE wrocławskiego O- 
• gniwa korzystając z wolnego 

term inu w rozgrywkach klasy wo 
jewódzkiej, spot­

kają się w dniu 
dzisiejszym na 
stadionie Olim ­
pijskim z czoło­
wą drużyną II- 
ej ligi krakow ­
skim OWKS-em 

Piłkarze k ra ­
kowscy, którzy 
zanotowali na 
swym koncie 

wiele cennych sukcesów, wystąpią 
do dzisiejszego meczu w najsil­
niejszym składzie.

Najlepszą form acją drużyny 
gości jest szybki i bram kostrzel- 
ny napad: z Krajewskim , Sal-
wiczkicin. Kucharskim , Więc­
kiem i Dwernickim.

Ponadto z bardziej znanych 
zawodników zobaczymy Durniokn 
na obronie i Kalusa na pomocy. 

Początek spotkania o godz 
16 tej.

(Bil)

W ystęp piłkarzy węgierskich na 
Śląsku wywołał też olbrzymie za­
interesowanie. Górny Śląsk jak ­
kolwiek znany jest ze swoich licz­
nych entuzjastów piłki nożnej, to 
obecnie przeszedł jeszcze samego 
siebie. Najlepszym dowodem ol­
brzymiego powodzenia jest zapo­
trzebowanie na prawie 100 tys. b i­
letów. Niestety, większość chętnych 
oglądania meczu nie będzie mogła 
ziścić swoich marzeń, gdyż szczupły 
— (jak na rozgrywanie spotkań 
międzynarodowych) stadion cho­
rzowskiej Unii pomieścić może 40 
tys. osób.

Piłkarze węgierscy przybyli do 
Katowic z w torku na środę Po od­
poczynku zwiedzili oni miasto po 
czym udali się na 1-godz. trening

Charakterystycznym  objawem 
przed dzisiejszym meczem jest fakt, 
że podczas, gdy opinia sportowa 
Śląska wynik spotkania uważa za 
z góry przesądzony na korzyść Wę­
grów, to sami zawodnicy węgier­
scy, swojego zwycięstwa wcale 
nie są pewni W ogóle wyrażają

Siatkarze
grają
na stadionie AZS
I )  , Z I ?  0 9 o d z i n i e  1 0 ' te j  n a  s t a ­

d i o n i e  A Z S  r o z e g r a n y  z o s t a n i e  
c z w ó r m e c z  s i a t k ó w k i ,  z o r g a n i z o w a ­

n y  p r z e z  A ZS, w 
c e lu  u c z c z e n i a  III 
Z l o t u  M ł o d y c h  Bo­
j o w n i k ó w  o P o k ó j .

W  c z w ó r m e c z u  
o p r ó c z  g o s p o d a r z y  
w e z m ą  u d z ia ł  d r u ­
ż y n y :  G w a r d i i ,  S t a ­
li - P a f a w a g / i  B u ­
d o  w  l a n y  cłj.  W a r t o  

z a z n a c z y ć ,  ż e  z r z e s z e n i a  w y s t a w i a ­
ją d o  c z w ó r m e c z u  s w o i c h  n a j l e ­
p s z y c h  z a w o d n i k ó w .  (b)

Kurs
samochodowy

Polski Związek Motorowy — O- 
kręg Dolnośląski zawiadamia, że 
na zorganizowanym kursie kierow­
ców samochodowych na III kat. 
prawa jazdy, wykłady rozpoczną 
się w dniu 28 maja o godz. I7-ej.

Zapisy przyjm uje i informacji 
udziela sekretaria t PZMot. we 
Wrocławiu, przy ul. Kuźniczej 56 
(wejście od ulicy Kotlarskiej) co­
dziennie od godz. 9 — 16-tcj.

Jankow ski (CWKS) w czasie 
niedzielnego wyścigu w  W ar­

szawie.

oni się, o wyniku dzisiejszego me­
czu z wielką rezerwą.

Piłkarze polscy znajdują się już 
od poniedziałku w Katowicach, 
gdzie pod okiem trenera Koncewi­
cza przygotowują się do poważne­
go egzaminu.

Skład 
drużyny węgierskiej

B — Genner (Bastya), Loyines 
(Kuras), Kispeter (Fi-niz-zsi), To- 
kasc (Csefel) , Kiss II (Dotog), Za- 
kerja t (Baftin), Egreso (Dozsa), VI- 
rag (Dozsa), Szilagyi I (Vasas), As- 
pirany (Dorog), Babolcsai (Hon- 
wcd).

Opinie gości
Wczoraj udaliśmy się na stadion 

Unii, tu zastaliśmy węgierskich za­
wodników w komplecie. Oczyunście 
pierwsze pytania dotyczyły dzisiej­
szego meczu Posłuchaliśmy co na 
ten temat mówią nasi goście.

Trener Kalmar:
— Cieszymy się bardzo, że bę* 

dziem.y mogli zademonstrować na■» 
zza grę, właśnie polskim górnikom  I 
hutnikom  — nie chciałbym w ysnu­
wać konkretnych horoskopów do-* 
tyczących samego meczu. Zdajemy  
sobie doskonale sprawę, że poziom  
piłkarstwa polskiego w porównaniu 
z rokiem ubiegłym poprawił się, nie 
wróżę moim chłopcom przeto łat­
wego sukcesu.

Kapitan drużyny Zakarias:
— Niejednokrotnie występowa­

łem już przeciwko piłkarzom pol­
skim, w iem jednakże, że w meczu 
jutrzejszym  stać będziemy przed 
szczególnie ciężkim  zadaniem.

Szilagyi:
— Wierzę w minimnlne zwycię­

stwo naszej drużyny Nie powinno 
bowiem nam jednak przypaść, zbyt 
łatwo w udziale.

Varszegi (redaktor Nep Sport).
— Występ i zwycięstwo piłkarzy  

to NRD utwierdziły nas jeszcze raz, 
że piłkarze Polski robią coraz w ię­
ksze postępy. Z tego też względu, 
czwartkowy mecz, powinien być 
ładny i stać na dobrym  poziomie. 
Dotychczasowe spotkania cecho­
wała zawsze niezwykle serdeczna 
atmosfera. Jestem  przekonany , że 
mecz w Chorzowie nie będzie pod 
tym  względem odbiegał od dotych­
czasowych.

Z notatnika reportera
N A Z A R Z Ą D Z E N IE  S e k c ji  P i łk i  N o ­

ż n e j  G K K F  o d w o ła n e  z o s ta ły  ze 
w z g lę d u  n i  m ec z  P o ls k a  — W ę g ry  
s p o tk a n ia  o m is tr z o s tw o  I i - e j  lig f, 
p r z y p a d a ją c e  n a  d z ie ń  24 b m . W  z w ią ­
z k u  z ty m  m e c z e :  S ta l  P a f a w a g  — 
G w a rd ia  B y d g o sz c z  i O g n iw o  C z ę s to ­
c h o w a  — O W K S  W ro c ła w  d o jd ą  d o  
s k u tk u  d o p ie ro  w  d n iu  3 c z e rw c a .

(B il)

R a d i o
C Z W A R T E K , d n ia  24 m a ja  1951 r ,  

T r o g ra m  I.
6.50 P o c z . a u d  6.53 S y g n a ł  c z a su . —

6.55 P r o g ra m  7.00. D z ie n n ik  7.15 M u z y k a
8.15 , ,P a r la m e n la r iu s z e “ — f ra g m . 
o p o w . 8.35 M u z y k a  9.10 W sze c h n ica  —
9.30 M u z y k a  10.15 ,,L is ty  z p o d ró ż y  d o  
A m e r y k i "  10.30 M u z y k a  10.50 A u d . 
l i t e r .  11.15 M u z y k a  11.35 A u d . d la  k o ­
b ie t  11.57 S y g n a ł  c z asu  12.04 D z ie n n ik
14.00 P r o g ra m  14.05 A u d . d la  w s i 14.15 
A u d . m a s o w a  15.00 M u z y k a  16.00 D z ie n ­
n ik  16.20 S łu c h o w is k o  16.40 M u z y k a  —
17.00 F e l ie to n  17.10 M u z y k a  19.40 ,,A p e l 
p o k o ju "  — p o w ie ś ć  19.58 S ta n  p o g o d y
20.00 D z ie n n ik  20.26 W ia d o m . s p o r t .  —
20.30 M u z y k a  21.10 W sżfechn. R a d . —
21.30 A u d . l i t e r a c k a  22.00 M u z y k a  —
23.00 O st. w :a d . 23.10 P r o g ra m  n a  j u ­
t r o  23.17 M u z y k a  0.02 H y m n .

P r o g ra m  II.
fi.50 P o c z . a u d .  6.53 S y g n a ł  c z a s u

6.55 P r o g ra m  7.00 M u z y k a  8.00 D z ie n ­
n ik  8.55 M u z y k a  i k o m u n ik a ty  9.00 M u ­
z y k a  o rg a n o w a  9.30 P ro z a  9.45 M u z y k a
10.20 P o e z ja  i m u z y k a  11.00 P ie śn i  
k o m p o z . ro s y j s k ic h  U .20 W sz e c h n ic a  
11.40 M u z y k a  11.57 S y g n a ł  c z a s u  12.04 
D z ie n n ik  12.15 P o r a n e k  s y m fo n ic z n y  —
13.15 P ro z a  13.35 K o n c e r t  m a s o w y  —
15.15 A u d . d la  d z ie c i  16.00 N a s i k o r e s p .  
p isz ą  16.10 , ,W e se le  Ś lą s k ie "  a u d .  s lo w  
n o -m u z .  16.50 P o g a d a n k a  17.00 D z ie n n ik
17.20 O d p o w . fa l i  49. 17.30 G r a  z e sp ó ł  
H a r a ld a  17.45 T r a n s m is j a  m e c z u  p i łk i  
n o ż n e j  z K a to w ic  18.50 A u d . l i t e r a c k a  
19.10 M u z y k a  19.20 W sz e c h n ic a  19.40 M u 
z y k a  20.00 D z ie n n ik  20.30 A u d . s ło w n o -  
m u z . „ S z ła  K a r o l in k a  d o  Gogolina** —
21.00 A u d . d la  J u g o s ła w i i ,  21.30 A u d . 
w  ję z .  f ra n c .  22.00 A u d . „ K o p e r n ik 1*
22.20 W śró d  s p o r to w c ó w  23.00 O st. w ia ­
d o m o śc i  23.10 G ra  o r k .  ta n e c z n a  P . R . 
23.55 P r o g r a m  n a  j u t r o  0.02 H y m n .

Od tego dnia stałem się zam iast lekarzem  detektywem. 
W biurze adresowym podano mi ulicę, na  której — jak  
się dowiedziałem — żaden doktór Maoto nie mieszkał. 
Zebrałem garstkę ulicznych chłopaków, którzy za kilka 
yen dzień i noc patrolowali wraz ze mną dzielnicę w il­
lową. Po pięciu dniach jeden z chłopców zawiadomił 
mnie, że widział mężczyznę, którego szukam. Cały dzień 
łaziłem pod wskazanym domem.

— Sam? — przerwał mu sekretarz.
Fukuda zwiesił głowę. Chwilę milczał, potem spojrzał 

na sekretarza z miną winowajcy i odparł cicho:
— Sam. Wiem, że to mój największy błąd. Zam iast 

opowiedzieć o wszystkim  towarzyszom i poprosić o po­
moc, szukałem sam...

Sekretarz nic nie odpowiedział, więc Fukuda podjął 
swoje opowiadanie:

— Pod wieczór zobaczyłem Otomurę. Coś pchnęło 
mnie ku niemu. W yciągnąłem papierosa i poprosiłem 
o ogień. Otomura spojrzał na mnie obojętnie i podał mi 
zapałki. Zrozumiałem, że mnie nie poznał. Praw da, tru d ­
no domyśleć się we mnie dzisiaj podporucznika Takeo 
Fukudy, jakiego znal Otomura w roku 1943. Czas i prze­
życia zrobiły swoje.

Dowiedziałem się, że Otom ura ma w domu telefon 
z zastrzeżonym num erem. Przekupiłem  dozorcę domu — 
podał mi ten num er. Zatelefonowałem nazajutrz, powie­
dziano mi, że doktór Maoto będzie dopiero wieczorem. 
Poszedłem do niego. Wmówiłem służbie, że jestem  zamó­
wiony i że doktór Maoto kazał mi czekać, bo może wróci 
wcześnie. Widocznie zdarzały się takie wypadki, bo po­
zwolono mi czekać. Ostrożnie, jak  złodziej zacząłem szpe­
rać w mieszkaniu. W gabinecie Otomury znalazłem no­
tatki, k tóre powiedziały mi, że nie porzucił on swej ban­
dyckiej roboty. Szukał nowej, jeszcze bardziej odpornej 
bakterii dżumy. Mnie jednak nie chodziło o notatki. Mu­
siałem odnaleźć laboratorium . Tymczasem nigdzie nie 
było ani śladu badań. Widocznie Otom ura m iał laborato­
rium  gdzie indziej. Zrezygnowany wróciłem do siebie, aby

M . L  Bielicki
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nazajutrz skoro św it czatować już na niego na ulicy.
— Otom ura wyszedł z domu po ósmej. Szedłem za nim 

jak  cień. Kilka razy zatrzym ywał się i rozmawiał z am e­
rykańskim i oficerami. Musieli go dobrze znać. Doszliśmy 
wreszcie do bloku strzeżonego przez w artownika am ery­
kańskiego. Otom ura pokazał przepustkę i znikł w b ra ­
mie. Znów byłem bezsilny. Stojąc opodał tego domu. upa­
trzyłem  sobie kilku oficerów amerykańskich, którzy 
stam tąd wychodzili i wchodzili. Zainteresował mnie 
szczególnie jeden z nich, w m undurze porucznika, któ­
rem u wszyscy ustępowali z drogi. Był niski, gruby, spra­
w iał wrażenie niechlujnego człowieka i w dodatku pi­
jaka. Wieczorem poszedłem za nim. W stąpił do japońskie­
go baru. Całe szczęście, że nie poszedł od razu do jakiejś 
knajpy „dla Am erykanów". Nie opuściłem go. Byłem na 
tyle bezczelny, że przysiadłem się do jego stolika. Dob­
rze się złożyło, że siedział sam. Zaczęliśmy gadać. Opo­
wiedziałem mu, że jestem  lekarzem, byłym oficerem 
armii japońskiej, że szukam pracy. Po kilku większych 
kieliszkach zaczął się nade mną użalać i obiecał mi, że 
mnie urządzi na posadzie w jednej instytucji am erykań­
skiej, gdzie pracuje już kilkunastu japońskich lekarzy. 
Mimochodem wymieniłem nazwisko Maoto. Mój porucz­
nik ucieszył się. Powiedział, że zna tego lekarza, jako 
bardzo zdolnego człowieka, który ma przed sobą wspa­
niałą przyszłość. Wspomniałem, że Maoto jest jednym  
z najwybitniejszych bakteriologów japońskich. Mój po­
rucznik spojrzał na mnie uważnie, jakby nagle otrzeź­

wiał. Więcej nie mówił już ani słowa. A mnie nie cho­
dziło o nic prócz tej właśnie informacji, jakiej udzielił mi 
nagłym  milczeniem... Wiedziałem już, że Otomura prze­
szedł na służbę Amerykanów, że za ich pieniądze szuka 
śmierci dla ludzi.

— Jak  się nazywał ten porucznik? — zapyta! sekre­
tarz.

— Zdaje ml się, że Rooge. A może to jego imię. Tak 
przynajm niej wołali nań jego znajomi.

Sekretarz pokiwał głową.
— Tak, to ten do specjalnych spraw. Słyszałem o nim 

dość dużo.
— Ale jak się znalazłeś w Tokio? — wtrącił Kosuke.
— Przedwczoraj zobaczyłem, że Otomura wyjeżdża 

z domu autem, z walizką w ręku. Wsiadłem do taksówki 
i pojechałem za nim na dworzec. Nie miałem nawet

czasu, by wskoczyć do domu i wziąć choćby płaszcz. Je ­
chałem w sąsiednim  przedziale. W Tokio poszedłem za 
nim. Otom ura wszedł do gmachu amerykańskiego do­
wództwa. Czekając na jego wyjście, spacerowałem po 
ulicy. Wtedy właśnie zaczęła się dem onstracja. Coś kaza­
ło mi powiedzieć tysiącom łudzi, że spisek na ich życie 
gotują wspólnie wczorajsi i dzisiejsi ciemiężycjele. Co się 
stało dalej — wiecie sami.

Fukuda wstał i rozprostował ramiona. Poczuł nagle 
gwałtowny przypływ zmęczenia. Wyczerpał go kilkugo­
dzinny monolog, w którym  pierwszy raz, pokazał lu­
dziom, kim jest. Spojrzał na twarze swoich" słuchaczy 
Malowało się na nich zastanowienie. Milczenie przer­
wał sekretarz.

— Skąd policja dowiedziała, się twego prawdziwego 
nazwiska?

— Sam im powiedziałem. Sądziłem, że lepiej ukryć n a ­
zwisko Sasaki, pod którym  jestem  zameldowany w Kobe 
i które znają w partii, na wypadek gdyby policja chciała 
mnie znaleźć.

— A więc od pierwszej chwili m yślałeś o ucieczce? — 
uśm iechnął się sekretarz. (D. c. n.)

Słowo
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